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Ruch inonarchisfycziiy naW&rzsch rośnie
Maia enter ta grozi Wągrom wolna.

Na drodie ki tasolidacyi.
Lwów, 31. marca.

Z chwilą, gld-y ridlbył stę aa Sianku Górnym 
pisołiscyt przew!dziamy fcrak'atecu wersTteY.im. 
można żywić uzasaćn cną nadzieję, te i gTarnca 
na Sk, ku pomiędzy Pciiską a Nismcam: będzie 
wytyczono w  najbllihszęj przyszłości.

Na sizylblde itr emulowanie teu sprawy powin­
na nacisk poi żyć nasza dyipiiomacya, gdyż leży 
+o w  najżywc inie:&zym naszym. interesie, ł>y jak 
najrychlej wyjść z okresu prowizoryów1, które ha­
mują rozwój życia państwowego p d Rażdtyim 
względem. Jiuż ten jeden wzgląd nakazuje nagihć 
o energiczni! i stanowczo afccyę. Opóźnieni od­
nośnej a'xeyi byłoby «&pra\vfe£Bvwfon£ gidyby o- 
gólńa kundunkfura riiiędzynaroduwa była dla nas 
w tej chwili niekorzystna. Jeslt cna jednak wzglę­
dnie dod&tnla, zarówno ze wzłM u na obecna 
sytuacyę Niemiec, jak również na uspokojenie sto­
sunków u ściany wschodniej, na podstawie trak­
tatu zawartego w Rydize,

Brak jeszcze ratyfkacyl traktatu, która kła­
dzie na mm kroiok» nad i. W tym kierunku zwra­
cać iię musi zainteresowarie naszej i pinii publi­
cznej. Dz eli nas od tego momentu okres czasu 
stosunkowo krótki. Do 45 dni cd daty i/Odpisan-ia 
układ -ma być raiytkowany, a więc powinno to 
nastsip'ć najdalej d(, pierwszych dni maja.

Z Łą 'Jrw&ą będzie m- ina. spokojnie mówić o 
Kortsckwcncyacłi lerytoryałnych traktatu zawar­
tego w  Rydze. Umowy zawai te przez Polskę z 
rządom rosyjskim, chociaż jest on rzacTem sowie­
tów, maju a nioste znaczenie międzynarodowe, 
jakkolwiek s o w ie j nie biorą udziału w  życiu Eu­
ropy, i nie są uznane poetycznie .przez zachodnią 
Europę Rosya sowiecka je *  bądź cso badiź na­
stępczynią Rasyi — tej samej Rosyi, wobec k1<V 
r&j pań twa zachadmo-eiiropećskie miały najr r- 
maitsze zobowiązania, na podstawie przeważnie 
tałnyoh umów zawieranych przód wojna i w 
p’«rwszy-oh la łach wodny.

Rządy zachodnik -e o rcpejsOci e liczyły ciągle na 
tjpadiek sowietów, działały w tym kierunku, a idąc 
raz utartą dirogą liczyły się również z planami 
■ partymi na por” zumiem u -33/Sara carską Rosyą, 
czy też Rotsyą- Rier*Jtekie£©. Teraz ta Rosya da-! 
wn,a nnłeży do muzeum przeszłości, j do muzeum j 
zabytków przedhodżą również projekty wy/kre-1 

ff»al'szy aąit aia steswie 2-gtei), \

Ruch mcnarchlstyczny ogarnia Wę^ry*
ARMIA WEGIHRSKA 7AM1£RZa  MASZERO­

W AĆ NA BUDAPESZT.
Wiedeń, 31, marca.

Cfcirff.) (O) Rozeszły się tu pogłoski, że woósiku 
w Ste.'jiama.nger, stanowiące jqdrn armii węg ier­

skiej a składające się w  połowie z of cerów, o- 
świadczyły sie^z gotowością pomaszerowali a na 
Budapeszt, aby Hotrhy ego złożyć t  urzędu W e­
dle dalszych pogłosek wojska te miały już złożyć 
przysięgę Karolowi. Wojska te liczą około 30.000 
ludzi i cif Budapesztu mogłyby nadążyć w dwóch 
dnftsck Ste namanger odcięty jest o j  świata. Po­
nieważ połączeń.e teiegrafoizne i telefonicznie jest 
zupełnie zerwane. Roęloski te należy przyjąć 
krytycznie, gdyż mają zabarwienie wiedońsk e.

A N D R A S S Y  P O  STR O N IE  K A R O LA .
W ;edeń, 31. marca.

(Teler.) (O) Jak £ Węgier dr̂ nosizą ruch 
monarcb:3ty>czirw na Węg-nz^di adaije się tan  
wzmagać. Do STemamamftdr napływają z ca­

łego k raju fazn e deputacye hołdownicze. Rów 
nteż hr. Aujdirassy te  sw oją  pantyą miał sta­
nąć ;po stnotnlie Karro&a i poowbino w  jego imie­
niu prowadzi rdkoWainia z  rtzadicm. Rolkow amfe 
te miaT^ się dotychozas roz łić , wJcratcc jed­
nak będą na uuwo nawiązcunie.

GDZIE Ba W i KAROL?
Wiedeń, 3l. maruc

(Tenef.) (O) Niejrtói e dtz.enniki wiedemsKie 
pouajg, że ekskról Karci znajduje się jat na zairike 
w  Uódóló. Inne natom;ast twierdzą że przebywa 
jeszcze % dalszym ciągu w  pałacu. biskupto w 
Stein jmaneer

JUTRO POSIEDZENIE PARLAMENTU W£G.
Wiedeń, 31. marca.

O^łef.) (O ) Z Budapesztu donoszą: Parla­
ment węgierski został zwołamy na pisiedzeai* na 
Piątek 1. ikwietnia,

M a ła  e n  t e n t  a  g r o z i  w o j n ą .
oznaczałby „casus belti". Horthy dał nspokais*łf.c8 
wyjaśnienk. Jak donoszą dzienn k, wiedeó.*k,e w 
Preszburgu stoi 40.000 żołnierzy czeskich a w 
Warażdynte 50.000 jugosłowiańskiego wojska. 
Wojska te mają wmaszerować na Węgry, gdyby 
Karol przy pomocy oddanych sobie wojak cbcaf 
objąć 'Panowanie na Węgrzech,

Wiedeń, 31. mrca.
(Telef.) (O ) Wczoraj z ja w j się przedstawi­

ciele Czech, Jgosłnwii, Rumunii <u naczelnika paii- 
stwa Horłhy ‘ego w  Budapeszcie w ięczyłl mu 
protesty' swoich rządów przeć wko powrotowi 
Karda na W ęgry, Przedstawicie! Jngosławii o- 
świadczył, że tlałszy pobyt Karola na Węgrzech

DJś koalieya podejmie stanowcze kroki.
Wiedeń, 31. marca, iRumumą posiada układ wojskowy tylko w  upra- 

(Td ef.) (Q ) Zdanie^, prasy wiedeńsfidej Po l' wie fr°ntu bołszewickiego. Pzilś ma nastąpić sta- 
ska jest w  kwystyi powrotu Karola bezrn ter esc- mówczy krok Ikoaiłicyi j małej ententy przeciwko 
wną, aJbowiem nie należy do małej erutemy a z Karolowi.

STANOWISKO KOALiC \ l.
Wl&deń, 31". marca. 

(Telef.) (Q) Za chairaucterystyczne uważają 
tu ktanowisko prasy francuskiej, która dion:&i o 
mowrocie Karola na W ęgry w  depeszach h.i-z ko­
mentarzy. Dzienaiiiki wiedeńskie wysnuwają z te­

go wniosek, że Kaircl nie działał bez porożu mie­
nia z  dyplomacyą francieską I te  miał rezwoienię 
na swój kroić. Natomiast pistma włoskie rświad 
czają kategorycznie, że W ł chy nie d opuszczą w  
żaden ąpocób io  objęcia rządów przez Kai da



„Ajazpta  WIECZł ________

'W ten s^-os" . . p  iZwJKn dJenneeo wto&twj 
idypioauc,! jp*<u s^juwa b,le| w.sctiv«L.l«i G-fc 
cyi, rozważana ze stanowiska dawnej Kosy*

A  należy sobie uświadomić, że dawna óypio- 
macya niemiecka i dawna austryacka pc<sługi wa­
ły  się wogófte kvltstyą ucr~ Aiką, tako ^roroą 
zwróconą po części, w  drobreycn jednak wy.ma­
rach przeciw  PJtsce, a aa wielką skalę, przeciw 
Rosyi Czynnikiem zaś opierającym swe ksdsjun- 
kiitrry na fantasmaigoryi Wielkiej Ukrainy b jła  
Austrya, la  Austrya, która dzisiaj nie istnieje.

Miał więc zupę tną słuszność nasz prezydent 
„lim-strów, gdy utwierdzi* aresztą meoficya/iaie, 
że Po podpisaniu pokotrn w  Rydze, na zachód cd 
M i  uttanówionaj w  traktacie, my tyifco jesteśmy 
gospodarzami, i ntoma siły kióraby miała prawa 
dio cafii&ra&ia głosu w  roninie autorytatywnej.

Ta sama zasada obowiązuje również w sto­
sunku do Wiina. Spraw a wileńska nie może sta­
nowić przedmiotu spc.ru pomiędzy Polska a Ro­
sy a, która była tegoż Wilna ostatnim legitymowa 
nyan międzynai cdowo -posiadaczem.

Zawarcie bak ta bu w  Rydte za.yju™ Uq naszą 
ścianę wschodnią ra njocayah podstawach, które 
poz walają na Łonsofoacyę warunków i konjun 
totur prac*'-’

\ J. B.
*

pewindykacya przedmiotów wy­
wiezionych z Poski do Niemiec.

Lwów, 31. marca.
(t ) Sprafwia dewffludyflcai-yi mtetnia aafbia-

ncgo przez NleaM^ów jest, jak dOitądl jedyną 
realną korzyścią, ialka z traKtatu we. satoUt- 
go  w  dfciddtziraie oostzloao^-an otrzym ać m o­
żem y M ianow icie N iem cy muszą Potóce zw ró  
ctó. wszelkiego rodzaju przedm ioty, których 
tożsamość z w yw iezień  ytmli zostanie srwler- 
dzona. Wetdlług pierwoitnej taterprctacył, jaką 
na-dia^ain-o a<rt. 232 traktatu wersalskiego,, obo 
w iązek restytuoyS miM cśążyć ria Niemczech 
tytko w  gtoslultiPidu db Firaneyi i BdgSi. Dzśęki 
usiliiym stafćMOrń udlało stfę Jednak rosztfiąg- 
nąć przespls ten roń m iti tja PdMK-.

Przedstaw iciele POłsfcj stanęli w obec za- 
gad/menia, czy  stw orzyć samodzielną Karnl 
syę rewiudy/kacyjfrą, ozy też dz-ałać wspólnie 
z Fnaficyą llub teiż Belgią. M etody pracy przy 
jętej przez te. państwa są zupełne różne. Bel 
gia stara się działać pakbł-o wiruje i niejeduro- 
kroirćs załatw ia spraw y rew indykcayj w  ten

m . i7 o i

Jsposóh, że nrzjdka «3ę caakm ^oe twych pre- 
fcensyi z  tytułu rdwwrżzycjH pewnego rodzaju 
tawamow, masnym Itct za ryczałt ustalony w 
drodze kompromlsowieś. Tą drogą Bel gra zdo 
łała już wyrerwćndyircw'ać 75% zabranych 

,pirzerctobtów. Francya natomiast traktuje 
( wszystkie sprawy tego rodlzaiu ze stanowiska 
! państwa zw ycięsk iego i nie czyo, Niemcom 
(żadnych ustępstw. P iO gą tą udtzj Jcano 33%
, matóżpościi z  tyitułiu rew indykacji.

Ze wzgSęcJu na przyjazne stanowisko 
(Francyi d!a Polski, delega-cya polska postano 
i Witta w  powyźte-zych sprawach współpracować 
z  Francyą, która stw orzyła  już w  Wissbade- 
nie odprawsedirt biura. Zatem centralną sto- 
«M bą KomSsyii rewtirłdykacyj nej jest W iesba­
den. W  w iększych mffiastach, jak Berlin, D ro­
żno iltd., utworzono biura posiłkowe, które 
w  1 ych clkręgaidh wykiomują itolectoia Cen- 

j trafi. G łów ny s/k ład wyjew&udykorwaarydi 
■ntaszryi i przedunSotów znajduje się w  Lipsku. 
Obernle jest tam 90 maszyn i 40 dzwonów 

, Wy Wteaon-ydh w  swoim czasie z Pols/ki.
Spraiwa Sddraty fikacyl iTias^yn 1 kyrytm 

przicidn potów pócdtzje prawdoprylobnle gładko. 
Do* pewnego afopma zaw ozięczyć to można 
niczwtyfkiej skrupulatności i akuratmości, z ja 
ką Nik-fmcy pnaw^ad-ziitły opisy nognc(imdzorr>xb 
przedmiotów z krajów  okuptuz amycb. DzJś 
wszyst/kfe te śp isy są udostępnlionę dJa Kjo- 
mrsyi Więisbarlenskiej i dlzśęvi nim można u- 

|śtalić mSeilsce, gd-^ie 1 co stę znajduje. Na tejj 
i pódstaiwie mę/żna będoid odzyskać 70 (ło KO 
wticJcich masztm edtaktryO/mych i 12 tuPbcge 
reratorów?, Iktórydh cdiiw doebedaj ODecnfc do 

|7 fratrlków za szn k ę . Z t,400.00u
'sztuk ii<oni vvy.w iezionych t  Polsilcj 40 uOu z o ­
stało Toz.pwprzoda n ych rotinikom pczjez izb y  
rolnicze. Należy się syfdafewać, ż e i oonrTOO 
\\i:-;i:dot tnutMOŚd tedhnTicmych zmaetną ilość 

Ibrotr^ uda się Oidzyt^kać. Natomiast rsktrra ui- 
doków ctrzymaniia z powrotem  wywieztotnej 

' ipgao izn^  gdyż bydło róstało praw ie w  cało 
ścti użyte d!v> 'CeHóW pprowfeipcy jn>*ch. m  
irtaną również zwrócone wywkażc^ic łiizea  

I N iem ców surowce i tow ary, gdyż bądź ule-- 
I g ły  etnć zużyciu, bądź też zostały w yw iez ione 
jdo  Francy! i Belgii jako rrikonoensata za so- 
jrcywreę i tow ary  zarekw irow ane w  tych pań­
stwach. .

Z przediiTitotÓKy, tafcie >prarudripo-dcbnie li­
da się nam odzyskać, można kszcze wymie­
nić 76 parowozów, 2000 wa@cmów ( różne m

Str. 2

Śłające map Europy w ad.lin iej wed2u» A J -  
s?óV Iz^oiskiegob Sazonowa i t̂utita quauti,‘.

NietymKG państwa zachodnio-eurcpejsitie, ale 
również te narody które jak Czesi rep. wyoteaża- 
fy  sob’^ swę własną przyszłość tylko \r oparciu 
io Rosyę na podstawie bezwz®lętinej sofidlarności 
z  ieś planami politycznymi — znalazły się obecnie 
w  sytuacyi noy^j,. całkiem niep udobnc] do tej 
cłtwai kiedy pogrom państw centralnych nie za­
powiadał jeszcze zupefnre przekreślenia planów 
ncsyjslkich. iPolcka zaś w  Uiw'tladi jej narodiziu 
była pojmowaną zarówi^> przez państwa k^aii- 
cyijne jak i przez Czechów — jako siła bardzo na 
razie wygodna przeciw Niemcom — ate dyabd 
nie niewygodna, jako, siła zwracająca się przeciw 
Rosyi. Państwowe najżywotniejsze interesa Po l­
ski, gdy szło o Rosyę były z góry, nawet przez 
naszych gorących przyjaciół, Zamykane w  grani­
cach najbanejz1 ej jedne stronnie pojmowanej etno­
graf?, cofające] z góry rozwój stosunków i cvw'- 
Ezacyi o szereg wieków wstecA cofającej rozwój 
i kulturę całej nasiej świaictomuści iiaroó-wel.

Z chwilą, gdy Polska zabiera z Rosyę trak­
tat, z  tą cłrwrflg sai.a Rosya, w  tej chwili sowie, 
cka, przekreSa wszystkie plany starej Rosyi, któ­
ra prsez „zjednoczenie" ziem polskich rozumiała 
z, jtdlncj strony zdobycie byłej Galicyi wschod­
niej i połączenie bezpośredlnie z Czechami, z <Biu- 
gtej strony dążyła do opam. wania P rus Wschoa- 
nloh. W  tfziejach dyplomaayi takie przekreślenie 
planów poprzedlaika przez jego faktycznego, cho­
ciaż na razie jei/cze prze,z mocarstwa, nie uzna- 
ne®o następcy, znaczy wlaśdwie wszystko.

Nie pomogą puotesty emigTacyi i os jaskiej, 
Sazmowych czy KierefiSkich i ich rozmai tjch na- 
rzęozi. Parniawlsityczno-panrosyjakie pr gramy 
Opadły na mocy tych iamycł, wewnętrznych sto- 
stmków\ które pozwalają betozewkom utrzymać 
się przy władzy. WieLkcroaya jest ’ u l e c z y  na 
długie lata griumbownie ze wS'ze.lłk:ch planów eks- 
paasyi, i będąc również i w  onemyon granicach 
łkodostem terytoryalnym musi zwrócić się do za­
dań wewnętrznych, do zagr-tpod trowiwania bez­
kresnych obszarów,

Z tegu muszą sobie dobrze zdać sprawę Po­
lacy, ale również muszą sobie zdać sprawę d  
w szyscy „przyjaciele" Rosyi, którzy przyszłość 
jej Po wojnie europejskiej wyobrażali sobie zawsze 
wedłiig owych wspominanych pianów Izwolskie- 
go i Sazonowa. Te t^any dzisiaj nie istnieją po- 
prastu; w ytw orzyła  s.iię ntwa s.ytuacya, na pod­
stawie -traktatu w  Rydize, podpisanego przez nb-e- 
ary  rząd rosyjski, i ten -traktat ma być właśnie 
niedługo ratyfikowany.

5
JAN GELLA.

R O Z M O W Y  O  M IŁ O Ś C I.
(Ciąg dalszy).

CZY MOŻNA POSIĄŚĆ KAŻDA KOBIETĄ.
Ifełeoa: I p:wiada»& że kobiety są gadatliwe!
Wiktor; W ięc ten gosruś jest w  dodatku ga- 

dułą?
Helena: Ależ nie. Gaduł? pan jesteś. On jest 

tytko zarozumialcem.
Zygmunt: Cóż w końcu zrobił?
H eiana: Nic tafk wie-lkiego. Tyfko wygłaszał 

swe j© opinie o kobietach. Poznałam go w cukier­
ni przez Kardów, a w  pięć minut później w  oigoł- 
ncj rozmowie oświadczyć,. że każdą kobietę mo­
żna zdobyć.

Zyrnuint: Nie musiał tię źbyt spracować nad 
wyai.y Heniem tefl n-wej senterecyi.’

Heien-a: I że on się tego podejmuje. C zy i iue 
głuriec?

Wiktor: Jeszcze jaki. Dta przyjemne ici w y­
głoszenia teeryi, u-tnudniać sobie możliwość prak­
tyki.

Heiena: Cóż to znacty?
Wiktor: Nic. Potwierdzam fyiko, że io skoń­

czony głupiec.
H^®na: Ależ ten komenitarz... Mużnaby z me­

go wnloskrwać że popełnił głupstwo, refc prgez to 
tż tak myśli, ale że tak mówi.

W iktor: W  istocie. Mówić z góry kopiecie, 
że ieśli się zechce będzie się ją -miało, to atrudhiaę

sobie sprawę ptrzynajmniej o miesiąc,
fi*1ena: Jest pan cyntk.
Wikt?*: Chyba że mu s'ę pani wcate nie po­

dobała.
Hejona; Przeciwnie robił do mnie takie oczy.
Wiktor: O to wielki iidlyota,

lizan a : Coo?
Wiktbr: Że mimo to wygłaszał takie tezy.

Jest to taka sama brawura jak posyłać komuś list 
z zawiadomieniem, że się go postanowiło iuuro 
■cicraść.

Helena* Zatem Zasadniczo zgadza się pan z 
nim, że można mieć każdą kobietę.

W k tor; przy sprzyjających warunkach...
Helena: A, w ieka sztuka!
Wiktor: Rozumie się, że warunki bodaj pry- 

jnitywne sa konieczne. Nie można rozkochać w 
sobie kogoś, kto jest w Ameryce, jeśl się b e  po­
siada gotówki na podrćrż tam, podobnie jak nie 
można -rozwalić muru nie mając kilofa.

Helena; Ale gdy.się ów  kilof .posiada?
Wiktor: Wtenczas energią i -wytrwałością, a 

jeśli to niepomoże, uczuciem lub jego pozorami 
pokonywa się wszystKO.

Helena: Czy oan-osi się to zatówno do obu 
płci?

Wiktor: Rozumie się. Łatw  ej nawet o ten
sukces kobiecie niż mężczyźnie.

H elem : -Dlaczegóż 'edy istn:eje nieszczęśliwa- 
m -łość ?

W % toi: Dlatego, że nie zawsze gra gedna 
jest świeczki i że cena, która trzebaby czasen; 
zapłacić, przenosi wartość sjrawunku..

nełena: Jdkaż to cena?
W iktor: Własne uczucie. Nigdzie tak ddbree 

jak tu u e  daje się zastosować owa przysłowie,
'że kto pod kim dołk; kopie, sam często w nie 
wpada.

Helena: Dobrze. A le jcsżdfi dana kobieta jest 
ju l zakochana w innym, e ry  ł w tedy możoa ją
zdobyć?

W ik t Ar: ^ t^ d s z c z a im , że tak. C zer-żeż 
jest m iłość? T o  autosugestya, która sn u w ie . 
że dany asm/bnlk -wydaje się rrain w yposażo­
ny we T/iszystlkie za lety w  tym stopnuu. w  ja 
kim ich u nfloogo ymego znaleźć nde maimy 
-raajdjpei. Kochająca łcobtota zatem wóeizy. i e  
damy .mężczyzna ją ubóstwia, w “'icbzi go na f 
piykntoiszytm, majidiumcrtej szym , nodimiąd-noty- 
azyrn etc. Przypuśćm y nawet, że nie tost zbyt 
zaślepaorra, i i e  ów  tr^aJJemćete posiada w  
łstode to, prwyfmfruty. I cóż srs?a y y rS ca ?  
C zyż  Istnieje jalkaś doskonałość betzwraglęck 
na? Cziy jestt talk k foś u rd iry, aby nie
n ożn a  było znaleźć nadeń mądrzefezego, 
ktoś laik piękny aiby ińe b/to riefcjńelszycih. 
a y i  by ł tOtteta ktćreęo u sahyłku k a ry  ery, 
irie pellTonailby 5my ?

He-iena: B yć tnofe. Co do mole łedndt aL 
gdy nie pofcnchałatoyim pyszałka.

W ik to r: G dyby go Pani pukochała, py- 
cl»a tegn znaiaałaby usprawśeJ5iv,fcmc 1 prze­
stałby być pyszałkiem .

{C. d. o j
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tyfkiuty flcGleflotwe, (które wywieziwniw ołcf nas w  
i zosie wiojfay z  lin l kolejowej wiieoeń&KJetj. Po  
za tem w  T.,yśł uafktatu wensuilssKiego wfirmia 
być oddana Polsce częśc talboru przypadiaią- 
a tia b. zaibór prusU odstąpiony Polsce. jak 

również na teren okupowany przez Naairocy 
w  czasie woHiny. Z teg\> tytułu K icwsya re- 
Vvindyfkaicyina przyznała Polsce 1500 parowe 
zów  i 30.500 wagonóv| Z Biczfoy tej 1057 pa- 
'Tworaów jest już w  naszem posiadnjnmu od 

rzasu wyjlścia Niem ców i  objęcia rządów  
s^rzez władne nulfskie. iPawiWnatśmy w i^c tą 
1'rogą odzyskać jeszcze z  górą 400 panowo- 
:ów. Pcina tein Polska domagać snę bodzie,
■ żciby prz.y repairtycyfi. taborów uwzględlniioino 
.ofeje znajdujące się na oloupowanem teryfro- 

•yium nileffyliko Królestwa Kongiesoiwego. ale
■ innych zliiefmi fbyfego zaibpru nosyJSldego. 

prawa kloimplikujfc się jtdirraK wskutek pro-
"rstu NlemEec, które czyn ią  zastrzeżenia oo dc 

iDili łączących 'Niemcy z Brasami wschodnie 
'cii. W  rajzSe ipontysmego rozwiązania tej kw e 
•ryi Polska mo@M>y otrzym ać jfife fe e  dalsze 
■XI par,yvOłzmv w  przeciwnym  zaś wypadku 

1 MifJalłaiby naWet zswrócić część poatadanych. 
'•Yiszysttkf.: k o sz ty . zw iązane z rewiindylkacyą 
naią bw* zdoiSaooue przez Niemcy. So;ągiiiiw 
■ie tydh naltżytości Jiatrafi jodnak na wieiMe

Prace Bolslkfygo Kiotmisaryatu rewinldyika- 
cyjnegio, na Którego czele stoi p. A n tó ji OI- 
'yStew-^ki- b; njfintet^r tpryęiriyslM j .Jjąndtt, 
vtap% sżybtsze telmpo po wiy)a:ainrii' ptizez Mem  
' r aetkretu, nelkaizującego zglaszainiie p r z e z .o -1 
eonych ootsriadaazw przedmiotów rajbranycn 

r  naszego kr?ją Po portoft^Wą 1 nciyffkowa- 
•>u odpiiwierTrridh protokołów  Knm saryat p©,i 
’ ;i pTWstrtnli do reWMidyfc»cvf, zabranych 
- z e z  Neirnaów ruidhomic ser, m eM . w alorów . 

■';óel sz+ulki te! Pralce przyeatuvw\vTze z na 
• ze] srrciny są już w  toku .

Ukrain i wobao
wielkich problsmów.

Lvow . 31 .nurca.
Dnia 24 marca br. utwo-zono w Tarnowie

: owy rząd U. N. R. w następującym składzie:
.rezydent ministrów: Wieńczysław Prokopowicz, 
, asf. prez, i minister sprawie .liwościi Andrzej
Liwicki, min. spraw zagr. Ni^ows^i, noraw we­
wnętrznych Biliński, min. wojny i wódz naczelny 
Omeiianow cz-Pawłenko, rolnictwa Al. Kowalew- 
M n B H U H t a n

JERZY BANDROWSKL

W BIAŁEM MIASTECZKU.
PA 1R YO TYZM  AMERYKAŃSKI.

— Wszędzie dobrze, ale w  Ameryce najle­
piej! .

Tak mów’ą ludzie w  o atem miasteczku.
Ameryka bynajmniej n e przestała być dla 

i eh rajem wyśnionym, zem ią ob ecaną, przedw- 
f ie, dz.ś uważają ją zr. kraj złoty, brylantami wy­
sadzany, za z ci?ię, w której na drzewach zamiast 

. i ści rosną zielone banknoty jednodolarowe a każ­
dy dolar wart 870 marek!

Stosunki z Ameryką są bardzo żywe.
Swoją drogą aż dz;w, ilu tu Łudzi nta krew­

nych w Ameryce. Ci krewni tam. to są wlaściw e, 
prawdę mówiąc, zupełne dziady. ‘Naprzykład o. 
czek'rwany jest w  bałem irrasteczfku przyjazd je­
dnego z tych naszych „uabobów** amerykańskich, 
który ma aż całych st0 dolarów — to jest, o ile 
ię n r mylę — 83.000 marek, przetłumaczywszy 

•ia polskie, sumka badź oo bądź odpowiadzialna. 
Dysiproporcya skandaliczna bije tu w oczy, bo> w 
każdym razie w'ęcej dostanie u nas za 83 tasjęcy 
marek, niż w Ameryce za 1U0 dolarów. Przypad­
łe em wiem — garnitur marynarkowy kosztuje o- 
beonie w  Ameryce 100 dolarów — to jest 83.000 
marek. .Dlaczegóż u nas, w  kraju zniszczonym 
‘■rzez wojnę, za tesame 100 doi. AmcrykąTkn ma 
roódz kupić garniturów dzie-ięć?

skł, handiu i przemysłu Pytypaul., kierownik 
min. oświaty Chołodnyj, kierownik min. wyznań 
Ogienko, pracy Sadowski, komunikacyl Yymo- 
Jzenko, kierownik min. skarbu Jurczyk, opieki 
społecznej Stempkowsai (Polak), spraw żydow­
skich Krasno w, sekretarz państwowy Bahry- 
nowski.

Rząd U. N. uważa się pierwszym gabine­
tem parlamentarnym, a premier jego oświadczył, 
że jest on przeciwny interwencyi obcoj na Ukrai- 
ne. Rząd i Rada RepubiiKi wysłali z powodu 
uchwalenia konstytucyi depeszę gratulacyjną do 
marszałka rejnru polskiego, który w odpowiedzi 
swej wyraził przekonanie, że naród ukraiński po 
chwilowych niepowodzeniach, utworzy niezawisłą 
republikę.

Wszystko wskazuje na to, że nowy rząd U. 
N. R. zabiera się do tego wielkiego dzieła ener­
gicznie i t  zapałem i każdej chwili spodziewać 
się można, że zą Zbruczem zagrają działa i po­
leje się krew. Przemawia zt> tem wydany nie­
dawno uniwersał, potwierdzają to również wieści 
nadchodzące poufnie z Ukrainy, wedle których 
w każdym prawie zaKątku tej nieszczęsnej krainy 
organizują się powitania narodowe przociw bol­
szewikom i ssmozwańczemu rządowi radańskie- 
mu. Rząd Petiury ma za sobą również emigra- 
cyę rosyjską, która go będzie popierać we wła­
snym interts e, zabiega też usilnie o sympaiye 
lydpcso żydowskiej licząc dużo na jej pomoc 
niaieky. Iną. Prcebija się to jasno z manifestu 
atamuna naczelnego do ludności uxra ńskiej, 
w którym zakazuje jej urządzanie pogromów ży- 
dowsKich.

' Nie próżnują również orzeciwnicy U. N. R.
Wszechukrainski kongres rad uchwal ł u- 

dzielić amnestyi wszystkim tym powstańcom 
ukraińskim, którzy do 15 kwi tnia złożą broń 
i uznają socyellstycYny rząd Ukrainy. Rosyjscy 
bolszewicy zenrerzają )uż dopuścić do wapeł 
pracy w budownictwie republiki socyalistycznej 
także inne r~syj kie niesocyalistyczne partye, 
a to s o c . *demokratów menszewikow i soc.-rewo- 
liićyonerów. Wskazuje to najdobitniej, że i on> 
nic czują s'ę pewni siebie i oglądają się zd so- 
iuszn 'kam i.

Poważnym wreszcie konnurenicm U. N. R. 
jest e.nig acya ukraińska w Wiedniu na czele 
Której  s o ją s Wasyl Wyszywany, Skoropadski 
i Ktczubej; a kopie pod nią dołki takżę Petru- 
s z e w łe z  ze swym tajnym sztabem «»e Lwowie.

Clężl ą więc będzie m kl drogę r«ąd Pe­
tiury, a czy do;d*ie nią do celu, okaże niedaleko 
już przyszłość

A propos tych Amerykanów — proszę mi w y ­
baczyć ifygresyę. W  Poznain spotkałem jednego 
z nich krewn aka mego. Trcktował mmiê  bardzo 
z wysoka. —  W y  tu, w  Polsce — bo my tam w 
„Juuiijtid Stejts“ ... A  wiecie wy, c0 to prawdziwa 
demokracya? Macie w y pojęć e o demokracyi? 
Dą{ sit póki go nie skiąłem i pók' nie przypomn ą- 
fom, że denmkraćya z Aten się wywodzi a nie 
z Orinoko. Ale garnitury ten wielki demokrata 
mimo wszystko zam ów i sobie w  Poznaniu. Za­
płacił, po p:ęć dolarów za garn tur zamiast po 
sto. Wells

Wracając do tematu.
Czcząc dolary Łudnuść b:a!ego miasteczka ma 

dla Ameryki' głęboki kult. Krewni przysyłał, stam 
tąd ubrania, trzewiki, mękę. Mąkę amerykańską 
nas: Lubią i robią sobie z niej pączki A  prócz tego 
z Ameryki przychodzą ..powyżej wzmiankowane**. 
Drobna suma — 20 dolarów —  16 tys. marek — 
jest Świnia w  domu. Dziesięć dolarów — 8300 ma­
rek —  dostatek na ja k i cza s .T am ten  tam“ , w 
Ameryce ani trę w :e może, jakie majątki -przy­
syła! W ięc też o Amerykę ludz'e się troszczą. 
Nie przesadzam r~ tra'd wieczorem, gdy chudy i

Kronika i^ym&ka.
Hasło wnie kupujcie*. ■— Rzym centrem ży ­
cia społecznego. —  Ogromny napływ ludno­
ści. —  Straszne stosunki mieszkaniowe.
Bez „bonna uscita* niema mieszkania. — 
Rzym bez makureni i bez oliwy. —  Rzym­
ski par ament odzwierciedleniem psychiki 
włoskiej. —  Parlament a kwestya chleba.

Rzyntj w marcu

Non comprate! Nie kupujcie! nawołują już 
od szeregu tygoani w nagłówku grubymi czcion­
kami rzyrnski gazety. I dzień w dzień artykuły 
urabiające opinię publiczną usiłują nakłonić lud­
ność, aby powstrzymała się od zbytecznych za­
kupów i zmusiła kupców Ąo zniżenia lichwiar­
skich cen towarów. Jest to jednak zmarnowana 
energia, jeżeli bowiem klasy śiednie —  więcejj 
z konieezności, niż stadkiem namowy, powstrzy­
mują się od kupowania zbytkownych towarów, 
to Rzym posiada dziś dość licznę klientelę nie, 
oglądającą się na drożyznę.

Gdy przed wojną Medyolan był właściwą 
stolicą, to w ciągu ostatnich lat Rzym stał się 
ogniskiem społecznego życia Tysiączne rzesze 
na ływały do Rzymu, gdyż był daleki od linii 
strzałów i jako miasto nie przemysłowe mniej 
rarażonu na niebezpieczeństwo .ewolucyjnych 
rozruchów. O przeszło stopięćdziesiąt tysięcy 
powiększyła śię ludność starego Rzymu rozpo­
rządzającego . tylko ograniczoną liczbą domów 
i stad sto unki mieszkaniowe są tu jeszcze borj 
dżi.ij tozpeczl we, niż w inrtych stolicach EurOpy. 
Tylko kto meże dziesiątki tysięcy lir zapłacić 
odstępnego —  tak zwane tu „bonna uscita* lub 
Kupić piętro, albo dom — co idz e | 'i  «  setkf 
tysięcy, może zdobyć mieszkanie. Liczba tych 
szczęśliwców jest jednak bardzo ograu czona. Na 
papierze wprawdzie „bonna uscita" jest surowo 
zakazana i cały szereg papierowych paragrafów 
„reguluje* stosunki mieszkaniowe, mimo to jed­
nak wiele rodzin bogatych posiada w il'e i pnłace 
za miastem, podróżuje przez znaczną część roku 
za granicą, a równocześnie zajmuje w Rzymtw 
wielkie mieszkanie, podczas gdy dziesiątki tysię­
cy mus-ą zadowolić się nędznemi norami.

Wie ka część nowo przybyłej ludności mie­
szka w hotelach i pensyonatach, plącąc po 30 ’ 
do 40 lir dziennie za bardzo marne umie- 
szc*e.ue.

'Stosunki żywnościowe zmieniły się również 
na niekorzyść. NLm a mowy wprawdzie o nie­
dożywieniu ludności, ani o ogólnej nędzy. Tylko 
klasa średnia, jak uszędzie, tak i tu upadła da 
poziomu niższej stopy życiowej. Robotnicy nato­
miast dzięki sorężystej or^anizacyi i ciągłym

ggB&usmammtmsm  
jak będzie iiasz to dobrze, a jak nie, to źle. Każdy 
w ie i każdy chce, żeby był nasz. Przedstaw enia 
i rauty na Górny Śląsk urządzano, to i dość. Ale 
riiechno przrdazie wiadomość, le* Stanom Zjedno­
czonym jr^oz v'ojna z Japonią, w  blalem m isteca 
ku popłoch! Wymyślają Indze na; Japończyków, 
klną ich, na erem świat stoi! Czego oni od. tej A. 
men ki chcą? Poco się łam pchają?

JBo — dolar może spaiSć!
A wciąż ludz e od nas do Ameryki jeżdżą. 

Teraz przeważnie dziewczęta — oo przystojn -ci­
sze, co ruchlrwuze. Ten ów (konserwatysta mru­
knie czasem: —  A wszystko to na rozwiązłość Je­
dz; e, nic ino na rozwiązłość!! — ale to głosy pa­
ry tanów i ‘bez znaczenia. Ogól emigracyę do Ame 
ryki nie tylko pochwala ? uważa za rzecz zutoinie 
naturalną, ale nawet zazdrości emigrantom. — 
Żeby se tylko tych dwieście dolarów na rok *#■ 
zbierała —  już pan ą będzie!

Nie ulega wątpliwości, że ipteniądze amery­
kańskie narubiły w  białent mosteczku dużo bo­
gatych ludzi. Panny z m eszczańsk.ch domów nie 
rzadko mają milionowe posag. W.elu dolary gm- 
bo wspomogły. Ale są też rzeczy komiczne, które

•blady I stonosz straszy Po miasteczku, kobiety ludzi rozstrajają i dTażnią. Ma np. baba córkę .w
stoją przad domami i czekają. — Pan e, a niema 
tam oo dla mn e? —  G/tkają na błękitne czeki, 
■czonym grozi wojna z Japon;ą. w białym m astecz 
wiec w  sprawie Gó/nego śląska. Przyjechał na­
wet jakś pusel. Na wiecu mało (kto byl. Akurat 

pogoda była śliczna, niedziela !■ wreszcie — cóż

Ameryce i ta córki ma 6 t^s. dolarów. Gdyby 
wróciła do kraju, byłaby mlionerką — proszę só- 
bie wyobraźć, jak słodko Jej' matka manzy! Ale 
córka nie wraca. Przysłała coś nie coś, babina 
kilkadziesiąt tysięcy ma tylko że cóż vo Jest 
50 tys.? Ani za to domu n'e Lin>;, ani gruntu —‘ 1 | ‘ -1 ŁAT UvłHU U V OUl UltL" *

ciekąweso o tym Śląsku można powiedzieć? Żel nic! Więc marzy o pałacach a narazle po starem

\
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strajkom stali się miarodajnym czynnikiem życia 
miejskiego i uzysk-h wysokie płace. Stan kupie­
cki również nie ma powodu do skarg, a 12.000 
automobili bogaczy wojennych d iem i nccą 
krąży i wyje po ulicach Rzymu. Brak niektórych 
artykułów żywności zmienia wprost ficyor.omię 
Rzymu ja' o miasta włoskiego. I tak tradycyjne 
„spaghetti* czyi makaronl znikło prawie zupeł­
nie; prócz tego brak ryżu, mą i, cuKru, a na­
w e t—  oliwy! Co do chleoa zaś, to jest to kwe- 
stya, której rozpatrywaniem zajmował się nieda­
wno włoski parlament.

„Monte citorio" —  tak bowiem zowie się 
parlament włoski w chwilach decydujących roz­
strzygnięć, odzwierciedla tak dokładnie psychikę 
włoską, że zwiedzenie jednego z „ożvwionych" 
posiedzeń jest bardzo pouczające. Piękna, do­
piero co ukończona saia posjedzeń, pięknego o- 
walnego kształtu, ma ściany Wysoko panelowane 
ciemnym dębem i światło efektowne padające 
przez powa'ę z kolorowego szkła ułożoną we 
wzory. Ławek jednak jest w sali tej po wybo­
rach przeprowadzonych wedle nowego systemu 
wyborczego za mało. Deputowani są nadto ści­
śnięci, a często gwałtowna różn ca zdań między 
socyalhtami a demokratami wywołuje argumen- 
tacyę namacalną. O  uroczystym pokoju i natę­
żonej uwadze podczas posiedzeń niema tu mo­
wy. Deputowani rozmawiają z sobą bezustannie, 
na trybunach robią głośne uwagi, a z trzech lóż 
dziennikarskich dochodzi bezustanny szmer, od 
czasu do czasu zaś padają pod adresem rozmai­
tych osobistości lub stronnictw, żartobliwe, za­
chęcające, lub gniewne apostrofy, które olbrzy­
mieją i itają się dzikiem wyciem, gdy któryś 
z reprezentantów ludu odważy się zwrócić się 
i  jakimś zarzutem do prasy. Do tego wieczne 
przychodzenie i odchodzenie sprawozdawców, 
posłańców i ciekawych, dzwonienie telefonów 
i dzwonienie stenografów. W każdej gwałtowniej­
szej nieco debacie cała sala bierze udział: de­
putowani, goście i dziennikarze, a urzędnicy dla 
utrzymania porządku, w niebieskich mundurach 
z złotymi guzikami i biało-czerwono-zielonemi 
przepaskami muszą używać siły fizycznej, ażeby 
wszyscy napowiót Zajęli swoje miejsca.

Z okazyi kwestya chleba jednak „Monte cito- 
rio“  przedstawią to inny obraz. Ceny chleba do­
tychczas były nizkie, ale rząd flo każdego bochen­
ka dokładał po 3 liry. Giolitti przedłożył zatem pro­
jekt podwyższenia ceny chleba, socyaliści zaś po­
stanowili za wszelką cenę nie dopuścić do powzię­
ciu tej uchwały, a to zapomocą z sto owania na'

służy, afbo na weselach chłopskich gotuje. C0 za 
męczarnia!

Czytałem ja o wielkich spekulacyach waluto­
wych,’ przeprowadzanych przesz banki warszaw­
skie na szkodę państwa. Na walutowych intere­
sach s ę  nie znam, wogóle żadnej waluty nigdy 
nie mam — banków oczywiście nie bronię, po­
wiem tyle tylko *że nie takie to są proste rzeczy. 
jakbV s:ę na pierwszy rzut oka zdawało. Oburze­
nie uezcwych obywateli najzupełniej oczywifśce 
i na ślepo podzielam, co więcej, ja osobiście zn ósł 
bym wszelkie banki, bo ze swego stanowiska u- 
ważam1 je za instytucye jałowe. Trzymać w uch 
nic n e trzymam, pożyczać mi nie chcą a raz za­
stawiłem jedyny sygnet, jaki w  życiu miałem, w 
banku Hipotecznym, to m, przepadł. Jeśli jednak 
idzie o patryotyzm ludzi, całe swe żyó e  poświę­
cających robieniu pieniędzy i którym dlatego 
wszędzie jest dobrze, to proszę bardzo,' trzeba 
było widzieć popłoch' i oburzenie białego miaste­
czka, k edy nasza biedna mareczka skoczyła so­
bie lekko w  górę i dolary trochę spadły! Jeden 
był jęk, szloch i zgrzytanie zębów, jedno wieEcie 
narzekanie przerywane głębok em;, naboinemi 
westchnieniami

—  Bóg da! Nie będzie tak źle! Matka Boska 
do takiej krzywdy n e dopuści! A zresztą — jak­
by marka tposzła w  górę, to my podwyższymy 
ceny!

Nie jest to dobrze, ale nie jest też bardzo źle.
Bo z tego wynka, że jak waluta polsika pój­

dzie w  sórę, to, rzecz prosta, amerykański patryo­
tyzm w b alem miasteczku przygaśnie.

A  do tego, prędzej czy później dojść musi.

•«.(*'tą skałą systemu parlamentarnej ©batrukcyi- 
Każdy z 15fi socysllstycznych deputowanych po­
stawił na porządku dziennym wniosek, który u- 
zesadnia przez trzy godziny, gdy zaś przychodzi 
do głosowania, wszyscy socyaliści —  prócz mó­
wcy —  opuszczają solę, tak, Iż nigdy niema wy­
maganej do powzięcia uchwały ilości obecnych. 
Deputowani tymczaaem w kuloarach przyjmują 
gości, stenografowie ,’ozmawiają o koniach i ko­
bietach, każdy zaś dzień zwłoki zyskany tym 
sposobem przez socyałlstów kosz owai państwo 
przeszło 10 milionów lir. Korespondenci pism 
nie mając nic lepszego do roboty zabawiali się 
obliczaniem z ilu słów składały się Thvwy ob- 
strukcyjne i ile każde słowo kosztuje.

Tym razem jednak nie pomogła obstrukeya, 
rząd postawił na jwojem  i, cena chleba została 
podwyższona. Stało się to zaś nie tyle p«d wpły­
wem refleksyi obstrukeyonistów. ile z powodu 
obawy, że rząd spełni g oźbę rozpisania nowych 
wyborów których wynik, jak przypuszczają, mógł­
by byó dla socyalistów niekorzystny.

Komunista polski na usługach 
moskiewskiej międźyn&rtdówki.

Zalewsk żąda prawa głoszenia swych prze­
konań w  całym kraju. —  Zalewski 1 Abram o­
w icz w  jednej osobie. —  M lsyą Jego było w y ­
dawanie „Przeglądu  komun stycznego** w roz­
maitych językach. —  Czeki ną 185.000 fr. —  
Duno*s sekretarz Humanńu wmieszany w  spra 
w ę  przez pociuc o do solidarności m iędzyna­

rodowej.

Lwdw, 31. manca.

Zaaresiztoiwairay w  Paryżu  koŁnunrlsta pol- 
s5ć> Zalewiska z ło ży ł w  śledzi wite zeimanaa, któ­
re zasługują na baczną uwagę, wykazują bo­
wiem  z  jaką w lesftrmJzoną w y trw a ło ś c i i nie 
sfkąpiąc kosztów  rtwsSk^ewtSka m iędzynarodów­
ka kicmiHrtstyazna zarzuca sw e steci aa Za­
chód Europy.

Stanąw szy przed sędzią śledczym  Joussie- 
liibem i w  ofbeonotśoi siwego aawokata, z ło ży ł 
Zalewski następujące oświadczenie:

P o  ratz p ierw szy  od chwili mojego areszto 
watra obecność obrońcy i towaa zyisiza mego, 
dra Torrśs jetsłt dla trupie poręką, że  zesatania 
moje będą w ernre opisane. N 'e waham się dłu 
żej oświadczyć, że go tów  jestem w ziąć na s:e- 
b :e całą odlpowńędizfaJność i z  tytułu bojownika 
koamunistycznego zażądać śmfało prawa pro­
pagowania mcrch prf/iek o/nań w  każdym czasrle 
i w  całym  krajlu.

Jalk św“aidozą moje dokumenty, .nązywalm 
się Frarecszek Zalewski, n e  mam jednak przy 
czyny ukrywać, że pracowałem ozosąjnt! tak­
że pod pseudonimem Abram owicza; (który przy  
ją)Idm w  r. 1911 po mojej uceczoe z Sybe.ryi.

W e tatałem /nigdy zaszczytu należenia dio 
rząd/u sow ie tów  i nfgKty .z ramienia tego rząd/u 
nfe wykoniyiwałtem żadnej imsyi, aiń m;e  uczc- 
sttróczytfem w  żadnej ddegtacyti. N ie byłem  rf*- 
gd y  korniłsanzem ludowym.

Rola moja jest storotuinejlsza. MpędzyTraro 
dówka komiiuiiistyczina pow ierzyła  m i aaldtamae 
wydawamfa dla rozmaitych narodów europ e r  
skhch i w  roiztóadtych językach „Międzytnaro- 
cSówłkj komanSsityicznej4*.

W  tym  cełu bawiłem  w e Francy! i żałuję 
jedynie, że  lilie mogłem .pokonać trudności ma 
teryaJnych » lectmicizniyićh, stojących na prze- 
szkodlziiid wykonaniu tmioch planów.

Ubolewam, ż e  do spraw y mojej wm iesza­
ne /zostały osoby, które jedynie z  ipoczuc:a so- 
•IfłdiairTłoścj oddały rai pewne usługi, lecz n/ie 
tttfąiły niic wspólnego z  moje/m dziełem. Jestem 
sam jeden tyCifco edpoućod/zralny, a śmieszny 
ten proces dowodź* tyflko, jaka trw oga przej­
muje rządy bunżuajzyjnie wolbec jednego skrom 
nógio1 bcjiownlika m iędzynarodiówki komuni­
sty czmej. •. ,

Zafew/sk] wizbranra >się w y ja w ić  jakie oso­
by były mu pomocne w  uis^ciwaurtach w yda­
wania we Framcyi ,,RrtśegląkIu komunistyczne­
go". „N ie imam potrzeby —  m ów ; on —  ułat-

wład pracę sprawJotfSwtości bwrfaaazybwj*!
Po  kx*igres*e konnin stycznym  w sea portu 

1920, psa którym  był obecny bez mandatu, Za­
lewski opuśuSi Rosyę, był sztść tygodni w  
B en  W e, p rzybył do Francyi 28 paździem lca, 
b y ł kłkafkrotoae w  redakcy® JHun^awtó’4 był 
na kongres/ e w  Tours i w róc ił w grudniu dio 
Paryża,

Na pymnfc sędziego j.tkłe było pochodze­
nie czeków  na 185.000 franków, z Jctórytmł 
Piizjyfbył do Francyi, raekł Zaiewśld:

Bank M ark iew  cza, w którym  miałem zto 
żoną siurę 185.000 fr. w ystaw *! mi sześć cze­
ków  fud, aldres „Am erican Ekspress-Banlk". Z 
banku tego ortrzytmaJem 45.000 fr. z tego 
25,000 użyłetm na zakup no pap ero, 20.000 na 
wynajęcie * umebtowarA: nrescdcana. Później 
\vz’ątem jeszcze 50.000 Ł\ ia tego ibenku, wi- 
dlząc jedlnak, że n e  będę m ógł dokonać miofje- 
go ęrzedłsSęwałęca, w ys ła k m  te pieodąicJae za 
granrcę“ .

Ody Zadewtskfi spostrzegł się, że jest śledtzo 
ny przez ajentów policyjnych, udał się do re- 
dukcyfT „Humamstó" i w łożył na ręce acfcretarza 
geiińraWago AmaKSeuKzia Dnno's ozeac na 10.000 
zamierzał low tem  wyjechać j orarwał sk?, aby 
nnn me zabrano czeku. Dunois —  jak twiordlzn 
askanżony- —  wtz/brainfla? f ję  bardzo przyjąć 
cl?iek, ndztynfl to w  (końcu p rzez pocrnKrte sęP- 
da.rnośc irriędzyrraródowej 1 w  kilka drrf póź­
niej przesłał róerjiądze sza gran/dę.

Za tę usługę, oddtersą spraw 'e mlędzynaro- 
ikrw ego komuniami!, został Dunois po njędhi 
Zatlewtcfkflega rów w eż areszt cwany, włmdze 
frainicudkie nfe ®decvdowaify się l o w ’em urmać 
gloSnonego przerz ZafeM^skiego prawa wolne} 
nropamaudy modkfewsIWego kotmunzmu w e  
F rancy !

Z prasy fachowej.
Lwów, 31. marca.

„Gezeta Bankowa" nr. 3 zawiera; Dr, St. 
Garffc«n-<jarsk:eg „Słowa Łfudy"; E. Grabschek- 
da: „W  sprawie obrotiu akcyami"; dr. M. Panocha 
„Nowa reglamentacya obrotu dew izam "; J. 
Miinza jPraw o p ;erwodcipna, czy wywitaeszczo- 
nic“ ; dr. M. Panetha „Ustawa o organizacyi giełd 
w P,lsoe“ ; dr. E. Spdfa „Z naszych zagadnień 
dewizowych". Następnie rubryka „Sprawy bielą­
ce"; dalej E. G. „Brzegfatd giełdowy". Ponadto 
■rtłftg kronikę krajową i zagranic/uą, 
u itaw i rozporządzeń, craz kaiendaryum.

.J-rzegląd Gospodarczy*4 nr. 6, dwutygotttuk; 
ongarf Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa. HmsdHu i Finansów, sawJ/era następ*, 
iąca treść: E. R. .JNierciwią-zane zagadnienie*4, 
..Zagadnienie górnoś^skie" (przemówieiKte poa, 
Wierzbijclcieigo), „Etatystyczne zamierzenia Miui- 
stenstwa Skarbu a dzisjetkzy ustrój władz a&ocy- 
zowtMTionopolowych“  imż. J. KaczIkiciwSkicgo, Łnż. 
Krzyżauow^id-eKo .JJotychczass: w e  wyniki eks- 
pioatacyi polslkłołi Ikolei państwowych**. W  rnfbry- 
ce „Przeigdąd zagraniczny" znajdojemy artykuły 
„Bksport niemiecki a sprawa ochzdc dowań", 
„Włoski rządowy projekt kon^rołl robotniczej w  
zakładach przemysł/ w y d i"  oraz kronikę zagranŁ- 
czńą. Ponadto podane są. wiadomości z dzledztaor 
skarbów ości, przemysłu t górnictwa, handlu i &  
rtansów, oraz inifonmacye z b. dzidnicy prusUdei,

.jPrze&lad Nafifjw y "  nr. 3. dwutygodnik, do- 
święcony sprawom przemysbi naftowego przyno­
si: Dr. inż. L, Kowalskiego „O sposobach p dnie- 
sierea produkcyi ropy", stosowanych w St. Zj&- 
dnocz nych Ameryki północnej, na pod/stawie lite­
ratury amerykańskiej, dalej sprawozdanie roczne 
z czynności wydziału geologicznego PUM. min. 
skarbu za rok. 1920. Następnie szereg wiadomo­
ści z światowych rynków produktów naftowych; 
przegląd naftowy, „ProcMtcya ropy w  Stanach 
Zjednocz nych“ . tabelę zawłeraiącą wykaz ropy 
Vopalń oleju ziemnego starriKłąwbwskieigo oktręg î 
górniczego za luty br. Numer kończą wiadomości 
bieżące i z ostatniej obwili.

Podwójny numer „TyKodnłka Handlowego** 
nr. 10/11 zawiera treść nastętpujęcą: Tryumf sarna 
gju, łapownictwa i paskarstwa. Zamach ną są-



Nr. r TJ. „GAZETA WIECZQKN*r< Str. 3.

'4y haodfa « e  —  Odbiór towarów % kcłnfi." orf- 
nych. — Tkanina. — Walk* s saatcwolą rtfcuLu 
stracyjną. — Regiamen rac a przy woju wyrobów 
włókienniczych — Kontrola przywozu i wywo- 

' za. — Nasza spóSki akcy.ne. — Francucki system
hamflu zewnętrznego. — Stan mięazynaroaowego 
Tynku handlowego. — Kronika. —  Wycieczka do 
Budapesztu. — Przegląd giełdowy. — Ora* na 
sześciu str. umieszczone ogł-szenia co do reje- 
straćyi Rnn pracz wy dział IV sądu ufcrę&owego.

M n l y  f < d f U t o n .

TADEUSZ NITTM AN. '

POW RÓT.

Za gr ' Wą sini mada ch: a,
B w kolo chaty skrawek ziemi...
Zeszedłem wszerz i w zab.i pół-ś wiata ' i 
a robotna wracam w  auro próznemi, i

r
K w  koto ctraty skrawek demi,
a w pudSe grdbli woda płynie, 
kr Aauni p&uszcząc wkrąg srobnwml.. 
Wracam w  dom w mroku złe* godzinie.

Zeszedłem wrzerz i wztcfłuż pól-świata, 
trwoniłem młodość nieopatrznie.
C ó i?  — kiedy sakwa niebogata 
jałmużnę bledM da wad zacznie I

Z rękoana wracani w  drm próżnemu '
a w  kąta on ust tnan. jśmiech bóht 
Wracam do mego skrawka ze in i_
CÓźźe mi daSes złudzeń Jcróiu? —■

Za groblą atol mcjw chata^, r
Próżno w pamięci py^e grzoD.ęf 
T y le  zmieniło iłe przez lata — —
— Wracam, zaczerw ić  wiary w  siebie} —  

Laty 192L

Zmartwychwstający Zamość.
Tefca Zamojska. — Rok IV. Nr. 1 1 A  Stywefr.

Luty 1921.

Lwów. 31. marca.
Be pożytku przyu «łc może kaburze l ru­

chowi umysłowemu na prowncy, jednostka, czy 
Instytucya pełna żyda, intd jen-tna, świadoma 
swoich celów, —  dow ód ł ip. Stefan Pomarański 
i JCsięgama PolSta" hrad Pomaraóskich w  Za­
mościu. . •
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PŁODNY SZCZEP.
FOVIESĆ.

Tfdmaczyła z angielskiemu

B R . N E 1 1 E L D Ó W N A .
(Ciąg caUsty).

Otulany byt w  futro, albi w idm , po pie- 
owyskfle ciepłej j storecanpij zimie puwaUfcrze 
zmieniło słę nagle * oizftębiło anacznae.' O ło­
wiane dłumury raso Jy oadbo, a silny w ićher 
dą? w twarz, idąc ,z  tonącej w  mełancho® 
Kampanii.

Zasta! wszystk ich i ie.-rEow w  iniOsdka- 
uSu. 'Pini M  tsslnigham leżała w łóżku. obora 
na influenzę. Vłi była przeziędwona i kaszlała, 
natomiast Iris .i Teoś cieszy® się lawytelem 
wŁrawiam j dobrym  humorem. Sir Tepdicr 
puzedewszy si'!. ićm ubaw W się z  dziećmi. po­
tem rozmawiał przez chwilę z panią Massin- 
ghakn, która uważała go  teraz za kochanego 
krewnego i  jde tfbała już o to. że! ją zoba­
czy  z fryaurą w  jęfeilctzśe —  poczerń ttasajadł 
wtraz z  bcbtcj w  pokoju, w ychodzącym  na 
ludżję. by  (przeczytać i rozw ażyć listy. Okiua 
by ły  ż&mEonŁęte; s»r Teodor i Ed»ia przywunę- 
fi krzesła <to stolika przed piecem, k tóry o  
grzewail ten pokój.

Zazw ycza j sir Teodor J30jA .W »

Od eeterecn łat krząta sh ta ta wszech mar 
godna Kcrcwdn firma wydtwolcsa około w A w
siania vct<~ej 1 kwietnej kultury grodu ttttnwń- 
skiego, odtworzona w  postaci fok najwyrai-jta-oj 
Jego v it »ó w , a u i za te.„ idzk* —r * iązaoia ńcł- 
słycł., kle ‘taj eh nici, mających łączyć teraźniej­
szość z przeszłoścą. Teł na pomysłowości, umie­
jętna mieyatywa p. Stefana Pomarańsklego dała 
naprzód Zamoścow. tygodnik „Kronika Powktu 
ZimcjsSoego", który budził, uśwladam m, rzucał 
wiele nowycn myśli. Później ,JKrooka“  trzesz,a 
w  m'esięczuk „Teka Zamojska", utrzymany w  
charakterze pfsroa naukowego, podwęcoueco w  
całości przeszłości Zamosiia i najbliższej okoli­
cy. T rzy  lata wycltodzi już to p mo, walczące 
nieraz z najcięższymi wamkami, niest&cy d e  tak 
znane naszym sferun inteligentnym, jak aa to 
*aSłu&oje. W  „Tece“  zgromadził i wydał redaktor 
wiele materyału i znaczną część opracowań fran­
kowych, dotyczących Zamościa; poszczególne 
prace wydaje się następnie w  osobnych odb drach 
(ze znakiem pioi wszej drukarni zamojskiej, aka­
demickiej z X v l i XVII w.), tworząc w  ten spo­
sób p ęknę i pożyteczne wyda wn et wo: „Książ­
nicę Zamojską". Ukazały się tutaj dotąd rozpra­
w y : Tan. Antoniewicza, Dra Stan. Arnolda, sp. 
prof. Chlebowskiego, inż. Drexlera Ignacego, Giat 
mana Ludwika, prof. Handclsmanna, Dra Kipy, 
Kołńeizyckego, rrof. Kochanowskiego, Dra K o ­
sińskiego, Lcw ick:ego Kazan., Dra Lecripekieeo, 
Stanisława, śp. Łopacińskiego, prof, M. Matake- 
wieza, Dra Witolda Nowodworsk’’ego, Dra Pasz- 
kiewicza' Hetw., Pomarańsk^go Stefana, Dra Se­
rugi, Siem eńskiej Skupa, prof- W ł. Smoleńskie­
go, f-roi. Sobieskiego, D 'a X. Sochaniewicza, prof. 
Tomkow cza, W  eczorkiew cza, Dra Zubov.’icza, 
piof. Złibrzyck ego i wielu hmych. WSpółpraco- 
wnictwo na rok obecny ^rzyrzeikł cały szereg 
najwyb^jiiejszych piór polskich, aby wymiera ć 
tylko ASKenazego, Bujaka, Chrzanowskiego, Kai- 
'enbacna. Konopczj ńsker-c S !emleńsk ego, To- 
kar2a  i innych. Dziw zaprawdę b.erze, gdy się 
słyszy i widzi, Jak w małym, dalekim gdzieś na 
kresach Zamościu, około prowincyonalnego pi­
sma, skupia się duże grono poważnych pracow­
ników, metnal wszyscy, co o wletk ej praeszłości 
kanclerskiej stolicy coś wiedzą i pisali, i oto w 
tem gron e, pod energiczną ręką światłego redak­
tora, poc1 ytra s:ę jakiś ruch, jakieś niezwykłe pro­
mieniowanie, idące błogą fa^ą naokół, budzące 
wspan'alp tradycye, aby z nich zyskać mocny 
budulec pod wznoszeń e silnej i rozumną wolą 
przenikniętej teraźnV$szo«d.

Ostatnie zeszyty „Teki Zamojskiej** za sty­
czeń i luty b. r. prynoszą następujące rozprsv'

gę na prw/BKf2X3niei roramowie; m yśl jego 
rzadko odbiegała od spraw y roztważ a3yy; 
zwłas-^raa żyw e  było jego  •zainteresowana e , 
gdy nłówńofto o  dabdacłi. D latego też EtTna 
była nteoo zjdcńwiotia jego  tekktem roztarg- 
nienSom. Miała w ażen ie , że musiał uczynić 
wysi?ók, żeiby się zająć tą sprawą szkół, że 
w  rzeczyw istości myślał o czem  iimdm. 'łie- 
Tnntej odfezytai jej y/szystJde listy 1 rozw aża li 
wisipólsrle fch treść^ W yb ór jego padł na 
rzfkołę w  ipotóżu Asoot, przeern' której prze­
m awiało tyliko to. że jast droższa od innych.

— JeżelS istotnie sądzisz, że ta szlkda ma 
najlepsze wa^amej hirfcjenicr/ybe, bp dhyba tam 
pąśtemy TooJia —  rzekła w  końcu Edna 
D m ” l  —  Już ja jaikoiś starczę. W iesz prze­
cież, że Jestem nieco bogatsza w tym roku— 
Dam -przy Lancaster Oate!...

Uśmiecirnęła się do niego.
—  T a  sprzedaż była naprawdę bandizio 

korzystną ii]a 'mnie.
—  O czyw iśc ie ! —  Odparł. —  Nie żałow a­

łem . ani chwali, żem pojechał do Anglii we 
wrześnśu. A le  -istotnie szczęśliw ie się zdarzy­
ło, że znalazłem -nabywcę za  taką cenę.

—  Tak.
—  A  w ięc. niechaj będzie Ascotl
Z lo żv ł fe ty  i 'UJSim?’ je w raz  z  pugilajPL-

sem do k'eszeni.
—  Naidzwyczajne to zimno! —  odezwał

e»-\_____ T ~ f -

Dr. Stanisław Amołc rorpoeryna pracą *ródftnr{ 
9 JD>nsitv<ie *  Ckuajd", d zcć zca  włości pobfh 
skich Zainościcwt z XIV w., wybitnym iprzodsttt- 
widełn tych bojarów rnJcicL, co po zajęciu Rusi 
bafekiej za Kai mierzą Wielkiego, chcied „opczed 
się na śc‘siym związku z Polską i na tej pedstą- 
wle budować walące się życie państwowe Rusi**, 
Rzecz niepozbaw ona pewnej aktualności fd ladzt 
siejszych stosunków. Prof. Jan Sas Zbifcz/cld 
krjś!' wyczerpujący szkic pt. „Zamość w sztucer\ 
omawiając w tych numerach „óbw arowanie mia­
sta i ! przedmeścia**, ilustrując rzecz ciekawym 
rysadkami i rep-odukcyaml W  niejednym pundo> 
d e  możnaby tu z autorem polemizować, wieje 
jednak z tej ro-iprawy gorąca umiłowanie i rze 
telne zrozum eitie nasze! rodzimej, bujn^ p rz » 
szłości, o, której prof. Zubrzycki umito zawsze I  
takhn swoisty.,t ntojnem opoLiadaA P . Jabód 
Szacki p-sze doskemały artykuł o .Znakomitycłł ty  
dach rodem z Zamośc a", opaTty na dużej, a cieką 
wuj I tcratuTze zupełnie nieznanej czy ieb k ow l 
polskiemu. Dowriadujemy slą z niego, t «  z Za* 
maścią pochodź cały j^ereg żydowiskicb p’sarzy, 
i uczonych wysuwających 0:ę wiedzą i taleutauil 
na czoło swscu współwyznawców, nawet w  
Europio wozóle. Między hmyml Zamościan.iecn 
był niedawno zmarły, światowej sławy poeta 
polsko-żydowski, Leon Perec. Dr. Kazim. Socha- 
niewicz ogłasza w  „Te^e'* cekawo „przyw le'ą 
miasta Tomaszowa (nadanie-prawa rrlen.itJfibso) 
a wytrawny znawca spr^w zamojskich, nż Igna­
cy Drexler rozwiązuje problem .tZamościa, Jako, 
ośrodka komunikacyi", kreśląc własnego pmnw 
sfu plany przedz erżanięcla Zamościa z mternei 
stacyjki „w  ważną pięcioramienną gwiazdę kole­
jową d dwu prom.en ach najwyższego znaczec 
nia, jednym bard z,-, rucłiliwym i dwu dt>dgorzę<t 
nych“ , zaąnnte się rówra eż autoi oprawą korraml- 
kacyi miejskiej (gość ńcow i ulic), .Kromka" koń. 
cząća numer, zawiera drobne, interesające wiar 
d omaści.

Wydawnic+wa Księgarni PomarańskicJi, osi. 
fiijące wskrzesić wzmos'® tradycye kuhuralne, 
postawić przed oczy postacie dostojne gospoda* 
.zy miasta i ziemi ukotczmej, dobywające z sa­
ponin en* a „szerrrr erzy 1 skromnych pihcowuL 
feów dobrej sh w y“ —  mogą być za^te słuszsde 
źródłem durny dla m eszkańców prastarego, rene­
sansowego grodu, niegdyś rerydencyi polskiego 
Medyceusza. Nie niosą one wydawcom swoim f 
redaktoro.n materyalnych korzyści, nie są dla 
n;ch „złotym interesem", ale są p ęknyru, godnym 
naśladownictwa czynem obywateIsłr:in. Wartej 
aby na prace cichych apostołów kultury w  zapo. 
rnniaijym Zamościu zapatrzył się choćby nasz
pjUj y jMifCiMflw" ^  mm im ■-

Przysunął krzesło bi^żej do pici-a W zroi* 
nriaił uQk'wśuiy prosto prz&d siebfc. F»hw.
Denzil wizięła ręczną rabótJkę.

—  Tak — odparła.
Zajpadło milczenie. Patrzyła na pncyja- 

crefa z zadek  awtemem. Miał neajwykle po» 
ważrry, a jednak ni». sanntny w y ra *  twarzy* 
Odczuwała w  n%n w ielkie skupieoós. myśli 09 
jakimś praedmńode* a może na zagadnieniu 
zmpoltrie Afl Obęetn. Tego  jednak była ęeunar 
że ona i jed dzieci tym  razem nfe grały żatł* 
nej noifl w  tmyślach s&r Teodora! Uprzyłomni* 
w szy  sob«e zaś jediniocześa'e. jakim by ł zaw ­
sze dJa rtej i d3a nfich pi zylaoelem . Jaką poó> 
porę i pobioc sta^ruwiii dla nich w  życła, z&\ 
pragBUęła okazać mu niezwłocznie, że serca 
'jej przepełniane jest gorącą wdzięcznością, 
I, posłiusana temu poryw ow i, nrelaa: _

—  Teodor ze, Jeżeli iutogię “uazynSfi coB 
dlia ciebie, dopomódz ci, współczuć % tuo ją  
radością cz.y grruikiem, nkj usuwaj m in - ,
T y ś  tyłe ucaytndł dla mnie, dla naA-

Od wrócił sfię j spojrzał na nią. 1
—  Dłaczaego m ów isz to teraz 

Edno?. '
—  Sama ufe w ian . A le cznlannf— łvn)b

wiem... ' • -
—  1’owjeid^ premęf

. {C .d . n.)
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Lw ów , którego „wskrzesakca" przeszłość leży 
dobrze już przyprószona w _  dwóch tomach „Źró­
deł dziejowych Lw ow a" i dwudziestu tom Lach 
.jBblioteki lwowskiej“ , dotąd od Wielu łat bezdzłe 
ta jch  pierwszych próbach.

D ii St. L.

Zjazd techników-dentystycznych 
Małopo ski.

Lwów, 31 marca.
Dnia 27 i 28 Łun. obradował we Lwowie 

Ziazd teoiwików denitySiiycznycb całej MalcipoT 
dki. Ziazd zagaił ip. Fischer %& Lwowa, poczem wy 
brano prezydyum: [Przewodniczący p. Katz Albert 
Lwćrw i p. MJor, Roznań; zastępcy przew. p. Glas 
gal, Lwów  i p. Friedman, Przemyśl, sekretarze p. 
Juweies, Lw ów  i p, liausman, Stanisławów.

Przewodniczący otwierając obrady 'zazna­
czył, te  jest to pierWszy Zjazd techników denty­
stycznych Małopolski, pr, żywi tał obecnych posłów 
sejmowych, sprawozdawców prasy lwowskiej i 
przybyłych p śr.i Po odczytaniu listów powital­
nych wygłosił p. Kałz  pierwszy referat o refor­
mie zawodu dentystycznego w  łPolsoe, z uwzglę­
dnieniem stosunków MałopoLiki.

W  dyefeisyi zabierali głi s delegaci różnych 
miast ia'k i posłowie sennowi dr. Diamand i inż. 
liausmer. poczem przyjęto jednogłośnie przedsta­
wione przez referenta następujące wnio:kir 
1. Przyznanie techn.ik m dentystycznym prawa 
plombowana, a prawo ezArakcyi po złożeniu egza 
mi nu. 2. Prawo usaimodz.etnienta się dla wszyst­
kich będących w dniu wejścia ustawy w  życie 
pnzynajmniej rok w zawodzie. 3. Zapctrzcbowa- 
nie mejscowe zostaje zniesione.

W  drugim dniu obrad w yg łos i referaty p. 
Spritz, Lwów, o obecnem p łożeniu pomocników 
■fcecbn. denit. i p. Miler, Poznań, o, potrzebie szko­
ły  państwowej dla techn. dent. Ostatni referat o 
potrzeba silnej rrtganizacyi, obejmującej całe pań- 
srwo, wygłosił p. Kafz. Poseł inż. Han ner wska­
kuje na potrzebę silnej organizacyi. która jedynie 
może obronić interesu tecbn. dent. O .p tuzehie tej 
iSe organizacyi mówił1 też delegaci Oikr. K©tn. Za­
wodowej ip. Słcniowsid i Scherer.

W kńou  uchwalono następujące rezotucye:
Zjazd teohn. dent. Małopolski wzywa grupę 

lwowską do zwołania kongresu państwowego do 
Krato wa, ceiem ostatecznego załatwienia spraw 
zawodowych i organizacyjnych.

Ziazd poleca w ytfr  ałowi grupy lwowskiej, 
by istniejąoe na prowincyi grupy rozbudować, a 
specyalnie grupę krata: wską.

Ziazd wyraża sympatyę Iwowrłdm kolegom 
w  walce o poprawę bytu, prowadzoną przez ak- 
cyę cennikową.

Zjazd przesyła braterskie p o ży w ie n ie  wie- 
iłeńskim kolegom w ich walce o żywotne prawa 
zawodu naszego,

poszukuje *0652

M a n a t  i n i i  t i i t i  M m i
W E  L W O W I E .

Reftektuje się tylko na pierwszo.zędnt sllv. 
Zgłoszenia osobiste z „curriculum vitae" 

między godzinę 1 a 2 po pełudniu.

Z a  Ł y c z e n ła  prze dane zokazyi zaślubin 
składają tę drogę podziękoi an e. 10653

j o i c h i m o w l u ,
 ____________ h . f ł c  b e r j j o w i j .

0 3  m n a m i t m u .
P. T . P ra n u m  r a t o r ó w  G  \- 

*e ty  W ie ę io r n e ja l ^G azety  „P o ­
r a n n e j"  p ro s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ła c e n ie  p r e n u m e r a t y  za  
m ies iąc  K w ie c ie ń , a to tern p ew -  
n ie jf że  t y m  P re n u m e ra to ro m ,  
K tórzy  p re n u m e ra ty  N O W E J  
w ra z  z e w e n tu a ln ą  z a le g ło ś c ią  

l n i e  w p ł a c ą  n a jd a le j  d o  d n ia  
iO -go  K w ie tn ia  1 9 2 1 , z n ie w o le n i  
b ę d z ie m y  w strzy m ać  w  t y m ż e  
d n iu  d a ls z ą  d o s ta w ą , w z g lę d n ie  

w y s y lK ą  gazety .
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływ ie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest —  dla 
uniknięcia przerwy w dostawia gazety —  jak 
najrychle.sze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenum eraty podana są w na­
główku.

Sobota 2 kwietnia o g. 3 po poł. „Zemsia" 
konifedya.

Sobota 2 IkwicLiia o  g. 7 wieczór „Hofcnidler 
tułacz**, opera.

Niedziela 3 kwietnia o g. 3 pt> poł. „BaleT.
Niedziela 3 kwietnia o g. 7 wieczór „ioooKui- 

to“ , operetka.
Pon:edzLale(k 4 kwietnia o g. 3 po pot. „Mane­

wry jesietine^ rperetika.
Poniedziałek 4 kwóetnia o g. 7 Wieczór „W oj­

na i miłość", komedya, ,
Fosiedzcmle Rady mie>! JkiCj odbędzie się we 

czwartek 31 bm. o godz. 6 wieczorem w  sali po­
siedzeń Rady miejskiej.

„Czarni" zdobyli mlsti.-zo&two naralarslkla. W 
zawodach narćarwkich odbytych ,w Zakopanem 
w  dniu wczorajszym ze Lwowa, brali udział tyt­
ko czLankowie aekcyi narciarzy „Czarni", zdoby­
wając mistrzostwo pmskie. Pawłowski otrzymał 
drugie miejsce. W  sikeku seniorów drugie tmejboe 
zdobywa Pa wil owisiki. W  skoku juniorów, drugie 
miejsce - zdobywa Witkowski. W biegu juniorów: 
drugie miejsce zdobywa Scott Jerzy, mstrzera 
został Bujak Franciszek, .członek Towarzystwa 
Tatrzańskiego sekeya narciarzy.

Przy wozoralszem cągjilan^i losów Ptebiacy- 
towej loteryj SiłateUstyczasj padła pierwsza w y­
grana na Nr. 396, druga i trzede na Nr, 3^3i  273, 
czwarfk i piąta wygrana na Nr. 383 j 132. Po od­
biór wygranych należy zgłaszać sę  do dnia 1. 
maja br. w  Kramie studenck m przy ul. Szajnochy 
między godz. 4— 6» pop. Wygrane nie podjęte do 
tegp czasu przepadną «a  rzecz Komitetu zJbiórki 
marek pocztowych.

(x ) Znów nłtbeizpieczna zabawka. W  Stani- 
>tawczyku powiat Radzlechów, 11-letnt Cirzeg ra 
Lipkiewicz bawił s;ę wraz z kilku rówieśnikami 
znalezionym granatem. Podczas tego nabój wy­
buchł i lekko zranił dwóch jego rówieśników, 
Lśpkiewicz zaś utracił lewą dłoń.

N A D E S Ł A N E .

ADWOXAT
Dr. Eugeniusz WACYK

r e a H t y w o w a ł  K a a c e ia r y ę  
u r z ę d u je  u l. M ik o ła ja  8  11 . p*

a d w o k a t  ™
Dr. fSenryH i*ra£hf5
L w ó w ,  M i k o ł a j a  O . 11. p  10538

Z A R Z Ą  D~WSPÓŁDZIELNI
„Z A  G O N“

zewiodamia, że wpisy członków przy’ mtijc to<'r. 
od godz. 5. do 7., honerrsika 20, Towarzystwo 

Guspod rskie, III. piętro. 10 54
Wkładka w-nosi 2.0 )0 M p „  połowa priy wp sts, 
w trzech ratachmiee. Wjpisowe 100 M*p.

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 31, marca. 

BOLSZEWICKIE PROWOKACYE.
„R. Kr.“  pisze: Wszystkie gazety bolszewi­

ckie przyniosły depeszę rzek mo z Bukaresz>ju, 
iż naczelny atanian zmarł podczas operacyi w 
Berlinie. Wiadomość ta iest zwyczajną prowoka- 
cyą bolszewicką, Oblicz-ną na wjrwcłanie przy- 
gnębienia wśród powstańców.

KOM ITET W YZW OLENIA UKRAiNY.
Komitet wyzwolenia Ukrainy donosi, iż we­

dle wiarygodnych infcrmacyi ctrzymanycłi od 
delegatów, którzy jeździli do Machny, ataman 
Machno stoi na pHatfonrie rządu UNR., i że od­
dział^ jego walczą pod sztandarem ukraińskim.

BOLSZEWICKI ROZKAZ.
Winnickie ^Wieści" cgłaszają ?a kuowskie- 

imi ‘bols-zewickkimi gazetarr.L następujący rozkaz 
[pułk. Struka: „W szyscy byli oficerowie i kozacy 
którzy kiedykolwiek służyli przy ukraińskiej ar­
mii, a obecnie ukrywają się, hrb slłażą w państwo- 
,wyęh urzędach, mu:zą bezzw łoczn i zgł sić się 
do szeregów pcwstańczydł ze wszystkimi doku­
mentami

PO W STA Ń C Y  W  POHREBYSZCZACH.
Powstańczy watażka Taran rozbił pod Po- 

hrebygzezami w berdyczowskim p 'w ’odc wielki 
bciłszcw1 Oki kamy oddział. W  zajętych Pohrebta­
szcząc!) wywiózł z cukrowami cały zapas, cukru, 
który rozdał następnie włościanom w  zamian za 
naboje j karabiny.

UMUMW — W B  HMBBaaiBtgaBBMBSMMlUaigHBl

K R O N IK A .
Repertuar teatru tnttlshieww

Piątek 1 kwietnia o g. 7 wieczór ..Carmen", 
opera. —

0

L A.M A
ii Sulli i pmflli

Ekonomista.
0  PRZYZNANIE KREDYTU NA AKCYE ODBU.

DO W Y KRAJU.

Lw ów, 31. marca.

OdSnidowa t€cłtircziia kraju odbywa słę trie»« 
zmternie powali. Z 1,154.367 zniszczonych wsku­
tek wojny budynków na ziemiach polskich (coróca 
kresów wschodnich^, gdzie zniszczeni dosóięga
1 180.000 budynków), odbudowano d tychczas za- 
jledwie 250.841, co stanowi niespełna 24 nroc. Na 
powolność cdfbudowy wiplywa: 1) brak matervar 
łów budowlanych, wobec Zniszczenia Drzemvssło 
polskiego, 2) trudności transport we l 3) niedosta­
teczne środki na odbudowę w związku z panującą 
drożyzną.

Zrozumiałe jest, że niema mowy o gospodar- 
ozem podniesieniu kraju bez technicznej odbudo­
wy. Roln k winien mieć gdzie przechowywać plo­
ny, trzymać inwentarz, wreszcie sam mieszkać w  
ludzkich warunkach, by mieć zdrowie, siłę i ener­
gię dc pracy. Iluż to wymarło u nas łudzi na epi* 
dem:ę; tyfusią przeurażnie w  ośrodkach zniszcze­
nia, gdzie warunki hygieniczne sa okropne! Ofia­
ry te przewyższają straty na polach bitew.

Pofe-fca dźwiga się z upadku. Odzyskawszy 
niezależność polityczną, mus5 c  prędzej wyrwaHf
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się % iaIrfoośc; ro^porfarczrl Otf <«ro laśeżjr jef 
i oz wój i potęga. Dla uzyskania ołe»ależoo*cś go.
spcda.x^j] trzeba odbudować rołi_ tv©  i prze* 
mysii, a .pracdle-wtszystldom domy i budynki 
ąpodarsltla.

Sejm rozumie doniosłość tochntazael odb»-
tfowy kraj-u. Pierwsza ustawą, po zebraniu .się S~ł- 
tnu była właśnie ustawa z Jtnda 28. lutego 19i9 r. 
o wydań u arzewa na odbudowe. Ustawy ta przy' 
czyniła się do tego, że odbudowano Jeuuą czwarta 
jfeoić 'budyniów,, \V dniu 18. Bpca tegoż r  ku w y­
dał Sejm estawę o zapomogach i pożyczkach na 
wdlbudowę, rozumiejąc, iż sametn wydanlcłn cLze- 
wa iprawy się rośe zalared. Ustawa ta nie została 
przez rzind należycie wyfcenana. Wpiawjdfce w  u- 
biegłyim roku rzadl aoygnował kilkadziesiąt miJio- 
nów na zapomogi, lecz wobec powolnego organi­
mowania kcTHiisvi zapomogowych i nadmiernego 
■urokratyamu w ich działalności, nieznaczne tyl­
ko siwrry wypłacono p gorzelcom. Są powiaty bar­
dzo zniszczone, w których nic dotąd nfc> wyptfa- 
cotło, pomm,. przeznaczenia pewnych sum. Kre­
dyty w giiudiiia zamknięto i dotąd sprawa znaj-Ju 
Jo się na martwym punkcie. ZaTładiu kredytowego 
dla udzielania dhłpjtemjinowych p ży c za s  na i.'d- 
budowę w  myśl art. 13 wymienionej ustawy. <fc>- 
tąc£ nie uruchomiono. Projekt statutu tego nakła­
du od laku Jest apikcowany i pcmśmo częsrtych 
t tzynagleń ze st> omy komisy! odbudowy, oaycb- 
czas nie został złożony w Sejmie.

Ponieważ od lipca 1919 r. k?cszta odbroJcwy 
niepomiernie wzrosły i przewidziane „ ustawą 20 
tysięcy marek zapomogi, obecnie zatedwie na 
^rebną część budynku raogł:t»y starczyć. Sejm no 
w.nio*efc p, Bardla wy^ał w  dniu 21. stycznia br. 
nowelę do stawy z dnia 18. lipca 1919 r. w  myśl 
które} poszK..dowani w  granicach 20 tysięcy r j»-  
reSc, mają otrzymywać materya/y budo wlane w* • 
dług cen z ftpca 1919 r. Na zasadę tej ustawy zgo­
dził się poprzedni tninfetei skarbu i komis ya skar­
bowo-budżetowa.

Z mocy ustaw y *  drńa 2. marca ly20 r. o te- 
dmicznej cdbudowie wsi, miast i miasteczek, rząo 
został powołany do pomocy przy odbudowie w  
putacł d  starczania plaim bisdynkow', bezpłatne! 
puTady technicznej, orgamzowanla i  bu« eigcnla 
kouiptratyw bindowUinyęłi. facrowych kursów* 
dla Ł ^ a to e jM  pers” trału po'rz£bnego przy odbu- 
jdowle, składnic materyatów budowlanych, w y­
twórni' gotowych domów, mebb, sprzętów dom o 
■wych i wszelkich tnatciTalów budowlanych, wre­
szcie budowy w »  rowych domów z  materyałów 
zastępczych.

Ceitóm wykonania powołune? trtaw y mtaitetef« 
srwo robót (publicznych opracowała płau odbudo­
w y  Ikraht, rzłożony ua p rzec ie  lat 5 i wstawiło <k> 
preliminarza budfżotriwego na 1921 r. k wotę z gó- 
rą 12 tnlfiardóiw marek. Kwota ta zortała zmniej­
sz ora pirzez ministerstwo skarbu do 4 mrtfcuidów 

, piarek.
Że sprawozdania ministerstwa robót pobi­

eżnych na ipnsiedzendach ikomisyi i-doudowy kra­
ju w dniu 3. i 10 fom. wynika, ot ministerstwo, wo­
bec tak znacznego slkireślerka kredytów na odbui- 
dowę, nie będzie w  możności wykonać należycie 
wstaw z dnia 18. lipca 1919 i 2. rmura 1920, do w y­
konania zaś ustawy z dnia 21. stycznia br. wcale 
przysfąp^ć n'e maże, i zarządziło już nawet lilkwil- 
dacyę składnic materyałów budowlanych. Przy­
gnany kredyt wystarczy zaiedfwie na opłacenie 
(drzewa Wrdujorwego.

Wyidanie 1 tazowa nie diocyictaje Jeszcze o 
ddibucfow ię, a wiiadomo, że*ai ipogoizdlcy, Mó 
rzv jeszcze silę nie odfoudtawaai sa to naogół 
mdffle błędinfi, doszczętnie /arm.noiwainj przez 
wojnę i nie stać Icih ną opłacawe wytsdkśah 
kciszTÓw tnajtuu rzetrriteśl olków i nab^^ie tnaite 
rysiów diodatkowyidii. Stwlerdzcmo przytem. 
iż w wielu 'bandlzo wyipadBcaoh budiulec n:e 
(est pobierany z  braku ęprzężaju, jest częśdą 
oddawany za ®lwtózk"<ł na. Inib za o-
)bróbkę, wnaszore —  co najgorsze —  używany 
pa opał. Podikreśt:ć traHioży przytem, źe usta- 
wa z 18. lipca 1919 <r. wyiraźnie 'mówii o po­
mocy w^-łącznie tylko d'a rjich poiycirzoków, 
któnzy własnym ikosztom nile są w starrie ptd- 
buidować się. Jdśti takim Rsśąd nile pnzyjdzie z 
Oomocą. samii miie odbud.ują. A wsaaik ta- 
teĄ  d  miaffą prawo <k» odszióidoiwan t Part-

S K o trerJ rouJkużyć kneurta odbudowy równo 
mfcrrŚL aa culą ludność, ycukJmw (afc we 
tVa.icyl. T ego  domaga się spratwieoiiwośc, 
gKk/ się owa ty, te  pewne dkalk-e kmtu dbe- 
ufte korzystają utwiozaile w  u^aJanaztych  o- 
broCach. wajfctc nieuszkodzone warsztaty pta 
cy , gd y  t>ncza3em  pogorzdlvy wpjenoi znaj­
dują się przeważnie w  irsdzt/,

AczkoHwddk korrtósya odbudow y  fc. ajb zda 
Je Swble sjprdf«vię z  komiecznosj ograniozania 
w ydiitków paiństwowych, jeefnok uwaiaa za 
cekw e. ‘ by agjrarfczuino wydatki irieprodiularyi 
ne. Uk «ns>. na zbędne irrzęuy I urzędników, 
sarno, nody i konie wyjazioowc K f l e c z  tde 
na gospodarczą odbudowę zniszczonych czę­
ści kraju.

W„hec powyżs—go odbudowy kra­
ju postanów ia przedłożyć aejmow. do ucbwaiejia
następujące rezelueye: W zyw a się rząd, 1) aby 
w  preliminarzu na r. 1921 powiększył kredyt ns 
tkey;, o<ŁDiHo'vy kraju do wysokości wymaga, 
ncj planem min sterstwa robót puoucnnych, który 
zapewnia wykonanie ustaw z dna 18 lipca 1919 
2 marca 1920 i 21 stycznia i92l, 2) aby' niezwło­
czny przedłożył Sejmowi wygotowany <jd roku 
projekt zakłbdu kredy iowego dla odbudowy prze 
widzianego art 13 nst. z dnia 13 lipca 1919 i po 
czynił przj gotowania w kierunku szybkiego u- 
ruchomienia tego zaklaJn^3) aby popierał aktyę 
samopomocy pogorzelców wojennych w  myśl 
a rt 2 ust z 2 marca 19s0.

E H A U K A  I w f C H O W k l ^ I
P c s s u k n ję  H «tr  .Iimi-wt n aacayrie tk i w l. d « ią e * i  l^eylciem 

rosy|alaai do aauk'' | y s y t«  polak iogo Z ; l «  « b ' i i  M - 
natoryum  D ra hla]aw^<ciogo. ulica D w ern ick iego  I 3, 
A iya ten t. 10601

Uczę fasylca francuskiego, niemieekiege i gry  aa forte­
pianie, Borna 10. lO łł ł

E FCSA0Y IPRACi ]
kanuę ia :olij-ntn^, przystojny przyjmte isicład Łosme- 

ty zn>. M koła>a 7 ,  od 5— 7. i0j03

Poszukuje sią b-\.yebraiast M-ra f.rmscyi aa p .cw incyt 
Zgłossea s Jakdba 6, 0. p. aa prawo. —io-
o ty i —3 po poi.__________________________________ 10647

Poszukuję zdolnych i p: dr ;ctnych -aoica. Magazyn
mód Broda, Ch rążczyzna 8. t0i»5 >

lążynier-budouin.
był/ in£/n.-majer, z o0t; lineia budowniczego ejrwitaego. 
Kupiecka wyazKoiony, obecnie nr naczeiuem  stancwiskn 
w ie lk ieg o  handlu i pr etnysłu d rzew n ego  w  kra ach al 
pcfskich, w łada jący kilkoma językami, chciałby celem 
pow rotu  do kraju rodzinnego — objął odpowiedni!, po­
sady w za «rod »o  drzewnym lali w  większym bandlo 
materyałów budowlanych, ew oat połączonym  z fabry 
kasyq. w jednem  z miast, lab  w pobliżu . Łask. propozy- 
cye pod , Sum ienny", do f i lm y  „R U C H "*  spółki z ngr^n.

por. w  Krakowie, Szczepańska 9. 10676

K U P N O , S O R ZS O JU i 2 3 M U U M  Q
Kupa, a meble octwm *, płaci Daj wyższo eony .Doro* 

rotoum*, Sapiehy 34, 10258

K C Z M H J T 3 I

G rter używany 801 mm, ' firmy Topham, wymagający 
naprawy, ca ceną 133.000 Mkp. bez dsmoi taŻŁ loco 
tartak ma aa zprzodai Zarząd dóbr Luoysza. st. kol. 
i poczta w miejscu. 10(529

D o tprzeden ia biurko amerykańskie, ODrszy, figury, 
lampy i r .m tc sprzęty umeblowania. Oglądać mią- 
Uzy II a 2, Ziemlatkowskiego 6 , parter, prawa. 106J'

1
Dyrektor poważnej Ins »  ucyi przemysłowej poszukuje 

i —S pokoi łaanie umeblowanych, ewentualnie z utrzy­
maniem. Zgłoszenia do Adm.nis*racyi pod .Komfort"

10624

W ielk ie przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje w  tród- 
mi: lei u 10 do 15 pokoi na b ura. Zgłoszenia do A lm  
pod .Przem ysł*.^  10625

E MAŁŻEŃSTWA
K t ó r y ^ ś ^ i t a n [ )q f c n t j * ^ t a ś ^ w i3< ir ^ e n d w 7^ h c T  m ać 

dobrą, milą i rozumną i nq (posagu troć ą i urządic 
rie zgłosić się reeiice .Wdowa", restante, poczta, pl. 
Cłoury.

S K Ł A M A

Fabryka Korków, Ormiańska 12. ebotf
Akutzem a pn^yjmiiio panie r *  czai iłabcidy ttd^ielc 

porad, dyskrecya Lwowskich dzieci 7 (Polna). 10546

52  r m z j u m  
W l i n  Z S R 0 H A D Z E A 1 E
Towu.zystwa powrofnlezejo w R.dymnia ad- 
będzie się dnia 16. k w ie tn ia  19S1 p. (sobota) 
o rodzinie 3-ciej po połud^tiu u o 4-tej bes 
względu na ilość członków w lokalu Towa­

rzystwa nowrof niczego,

PO R ZĄD EK  DZIENNY* r  ^
Odczytunie protokołu s ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia, -
Sł Sprawozdanie x fl yimtkl za rok 192fll 
jó) Zamknięcia rachunków sa rok 1930,
4) Sprawozdanie komisyi rewizyjne), t  ewen­

tualnym wnioskiem na udzielenie byrekcyf abso- 
lutorynm,

5) Wniosek Rady Nadzorcze) oo ro  po­
działu zysku,

6) Wybór 2-ch członków Rady Nadzorcze), 
1) Zatwierdzenie trzech noro wybranych

członków Dyrekcyi na lat 2,
8) Wybór Komisyi rewizyjne) na rok 1931*
9) l  niana statutu co do §§ 55 i 59,
10) Wnioski członków.

Wa laiuBia Tu. nosrelalnemi w Ssljmslt
Stowarzyszenia rsrejestr, z ogr. port ko, 10676 

Wlceprb^es, 
S*an!bław KisiełewakL

D*)n handlowy
Jfizsf TaraaałSKl I S-pKa

Sp. z ogr, por.
Lwów, ul. Kopernika i ż  B.

ma do cbyua a dos swą ns icwieeioń łdlleaaaścfe 
wagonów asąld ameryluńskiej. Icdka wsgaiin u sia­

ni™/ amerykańskiej 10393
Poleca:

F F g e *1 h f  fK yny ćrędek do usuwania pism
P f w l ł l s a  i  mstory! kapeluszy, odezyn&csa- 

nia szlachetnych tr-usceów. dreg.oh kamieni. 
Wysyłka za zaliczką.

_ R l j | n i i n (<  *«■- >“ *yn «y  ^ e k  de pr» 
y y n n S A Is l l . iO  n a  nie niszczący bielisny,

l  l razy tańszy od mydłs.
R f S V l 9 « f t N M  p ,wa do ahuwz 5. Glińskie. 

f | D 9 n i V I l  go w u r m  zie. w  kolorach 
< zt-T.ym, brązowym, żółtym, białym i i (e n
wnnym.

Znakomito warszawskie mydła toa letow e e 30 
proc. tańsze od wsaelUeh innych wyrobów, w  ka­
żdej iiożci natychmiast do nabycia. —  Wysyłka m  

prowincją i as zaliczką.
Zastępcy ra prowincję poszukiwani

F fa iite ili M e  i i » a  &a I s n
XI składu we Wi dniu 10674

dostarcza pod na jko r z y s t n i e j s z y  rai warenkarai
ODD41AŁ CHHMIKALIi FiRMY

S T R E C O  Hwnde^s- n. Warenr-rtehrs-

Centrala Wifcn I., Schottengaase 3 a
T ele fon  49JS/VII1. A d res  teleą.r.: Streco, WLotł,
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o .  ,~fa.1 .a&H m « i . v n  t «  v
K hO O  Z U P I V I U Y U i l R A K Y

m m T R A N S P O R T  T O R P E D O *
B B  NOWYCH MASZYN DO PIS1NIA JUŻ B 

DO LWOWA NADSZEDŁ H
P lc y i S u k i iK ik i !  S ^ t e ś S T S ^ i i n ć
■ieczl___ j i o , -iły..ki J o __.azczenia zboża • raz l||  II
wa^elkiegj rodzaju .Ł„szy y rolnicza poleca 111 I I
L w ó w  P o d i e w a K i e ^ o  8  11.

T fi R U F il i m asz7ny d j  pisania zupełnie 
1 U l i r  LUJ dorównują zaletam i maszynom
przewyższają jakością || H R F 1 Ul fl 0 I l * ‘ 
wszystkie inwe system y „  U 11 u L 15 u  U U u lOt a

B

O  J O H Y  3 0 -5 0 V . n i ż s z .  o d  

cen r y n k o w y c h  m a s z y n  i n n y c h  

systemów iosi3

Odsprzedawcom znaczny opust.

| m r  U r a i s w i  f f a r b  a r i t  a  i 1 
1 c h i m  C T tia  p r a l n i a
■  przyjmuj j  d . chom.cznego czyszczenia i farbowa* 1  
H nia wszelkie materye oraz na rtz r  itf kolory, L 
1 które uskutecznia w jak najkrótszym-czasie po ■ 
fij cenach umiarkowanych. 9391 1
|  Jan Daszkiewicz i
H L "^w, «r. P' ri eoskie5{o I. ó __ffl

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHN.-HANDLOWE 

WE LW O W IE
Zama~stynów, L w ow sk a  48.

S z K lo  o K i e r m e
w a g o n o w o  p  » c c n a o h  i a b r r ^ i n j r c h

r ' ' l e c i  z  rychła d ostaw ą  779
A D O L F  C H R L t C H ,  H urtow n ia  szkła ok ien n ego  
Założona w  roku I >8 K ra k ń w P c d g  rze. —  A ..re s  tel. 

.F r o b n i" ,  K rak ów  1 1 .

Wtf wszelkie j j  r o d z a j  b 
Krajów » i z&gvaniaz,m —
oraz w i.ik l «.ybór ubrań rabskich 
1 d iitC i dla pp. studentów po oenac!. 
L 1 ik. pclsea znana Firma S d re :, 
Lwów, nl. Rutowskie^o I. 10. 961J

IflMIIIIF ii PISMU 
KFRCErES

dostarcza :».vs
3 Zrrllli ZW|jPM Id ifjjWffli

„ I H I G
L w ó w , ,  P o d l e w s K i e g o  J / l i ,

Z a s t ę p s t w o  n a  L w l s  :
HHNBy.t MELLER, pl. Smolki 1.

ZfflSZCZiiltE SREbHHS TOREBKI
naprawie systemem zagran^znym J< A . W O L F , jllb ll.T  
0 Efutnlk, L « 6 . ,  AlbiCS/CtagO I. 2. — Kupuje te i 
złoto, srebr > ) brylanty, płacą najwyższe ceny. 10325

220/380 wolt 90 KM 960 obr. SSW
• p 85 » 535 » •

» w 52 n 970 n E,m
n m 35 w 970 0 n

n 30 M 695 0 AEG
n w 29 m 1440 » Eiin
• » 23 n 1440 f» . »

500 m 30 » 1450 9 AEG
0 » 2ó a 730 W Llin
W ą w 20 j» 960 » S3W
m w» 15 n 960 9 AEG
» A 10 u 1450 9 n
n 0 7-5 0 1400 0 9

otaz motory prądu stałego i motory dla trój-

zgrubiałą n i podeszwach 
i bez bólu usuw. CiJWl ii*  wyrób.

i slcirąGD CIS KL broda w c 
bczpowrotn e
Farmac. Labor. ,Ap. Kowala i“ vw Warszawie. Miodo­
wa 1. Sprzedają wszystkie spt-ki i .kłady apt ezno.

M A Ł Y  D m j f r S © i # O W Y

1 2 1
G U M Y  N O W E  10612

FABRYKA

LfcU RlN  GLCMENT
bARDZO T \ N 1 0  S F R 5 E D *

P I0 E1
F I R A N t i l .
kapy, chodniki, dywa.jy, 
kołdry i maierŁce — polec

K. S k i b i ń s k i
I łó w ,  U . % | M ^  k ) 4 .  
naprz, Pasażu Mikolascha.

95JJ

PRZED SFĘRIO RSTW O  
TEC , N IC óN O  HANeiL 

W E LWOWI E

ZlTłfSM#, L\V0 Sk9 48.

prądu wszelkiego napięcia i mocy, fier.tra- 
tory, przetwornice dostarcza -zybko

P n i i i p p  H A M B E R
stow. z ogr. por. 10153

Wien VIII. Neufcnugasse 38.
Telefon 31 — 2— 23 i 35— 5— 56.

m  k
do samodzielnego prowadzenia 

2-gatrowego tarlaka
obznajom iony rów nież z eksploatacyą lasu —  

p c s z u l7rw an y . 1059*
Oferty z podaniem warunków i referencyi 

pod adresem : Ja.i Mors, w Sądowej Wiszni.

S k ł a d  n u t  E L Ż B I E T Y  S C ł l M A L

ul. Romanowicza 11. Wysyłka na prowincyą.
10644

Ii l i n
MAMUT, czerwone, buraków cukrowy h
fwysyła po najtańszych cenach w większej i malej ilość

Powiat. Spółka T oritm ain a
B L  A l. Ł  T T  S 3  2 5 ). 1057

CZAS

O D N O W IĆ

P R Z E D P Ł A T Ę !

The (hraar.l sieatn Shlp Company Lid.

ii Parcwej „ C u n a r d ”

l i i ,  S j i a f e  3 7  i  M i m  a

P R Z E P R A W A  PA SA Ż E R Ó W  DO A M ERY K I I  K A N 4D Y  
P R Z E Z  A N T W E R PE N , C H IR B O U R G . GDA&SK, LONDON, 

L IY E R P 0 0 L , R O TTER D A M , T R f E S T ,  10652

Zwiazei zawed. Werostdw > b o t s m i  a iiu lo iy d i
w o  i i w o w l e  

o t w i e r a  p r z r  t i l .  G . ó d e c R i e i  I .  2 ,  I I .  p i ę t r o  J

i prosi P. T. interesowanych właścicieli oraz firmy, ażeby się 
zwiacały, w rarie zap , rzebowania, —  do Wyżej wymienionego 
Związku, skąu etisyjneją Uid^i facnowych i takich, których Zwią­

zek po.eiić m. że.

10651 Z  a  r  z

®3sr$t9 otish d n  c m m tsz ,  rnrSSw co tydzień.
Ceny przeprawy trzecią klasą wraz z ko!e!ą Z E  L W ® W A  
do New Yorku, Bozonu i P ‘ad elf,i 152 dola ów, do Hajifaz 
(Kanada) 146 dolarów od każdej dorosłej osoby. Lwowskie 
biuro udziela ba-dzo chętnie wszelk. inform&cyi co do podroży.

hłv4MOeia *SpóftJ dkcyjoej wysawnkzej*. Rf^Lnnor f)t< 20u& < BAiTAin  JA. redaarota o*c*. JEtUK. Jv‘ aUh
S W a w  S&óuU druk, JKW ś* uL SokoU Ą> ~ Ode»wt m iak**.; A U K U A  AAUdALhąCL


